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STAO RETTA EZ TRZA SARP. ASEA 


W SZPONACH DROZYZNY NOWOROCZNY NUMER „ROBOTNIKA“ WYJDZIE W ZWIĘKSZONEJ OBJĘTOŚC 


I SPEKULACJI 


'RZĄD JAKO WSPÓŁTWÓRCA 
DROŻYZNY 


W dziedzinie cen żywności, zwła- 
szcza artykułu dla ludzi tak potrze- 
bnego i codziennego, jak nabiał, za- 
czynają dziać się rzeczy, wręcz już 
niesamowite... 

Cena masła dochodzi w Warsza- 
wie do 10 zł. za kilogram, cena jajka 
do 26 gr.; w ślad za tem nawet zwy- 
kły świeży ser dochodzi już do 3 zł., 
a mleko osiąga cenę 60 gr. lub i wię- 
cej za kwartę! 

„ Są to ceny, w Polsce dotąd nigdy 
jeszcze nie notowane i zapytać war- 
to — co je wywołuje?! 

Normalnie — każda taka nadzwy- 
czajna, zawrotna zwyżka takiego, jak 
nabiał, powszechnego artykułu, ma 
jakieś nadzwyczajne przyczyny, a 
więc np. jakiś niezwykły brak towa- 
ru w kraju, utrudniona dostawa itp. 
„ W tym wypadku *ani jedna, ani 
druga przyczyna nie zachodzi... Pro- 
dukcja nabiału, równie, jak i jego do- 
stawa zupełnie jest normalną, I w 
dodatku ceny nie poskoczyły nagle— 
jak to bywa w jakichś ` warunkach 
wyjątkowych — lecz są śrubowane 
powoli, a systematycznie od lata b. r., 
a kiedy i na jakiej wyżynie staną, nie 
wiadomo... 

Przyczyną tej zupełnie j-ż dra- 
pieżnej lichwy nabiałowej jest, jak 
zwykle, spekulacja, jej ośrodkiem... 
Związek spółdzielni (!) mleczarsko- 
jajczarskich, a listkiem figowym, któ- 
rym pokrywa się te praktyki, 


Stanowić ma ona zarazem. usprawie- 
dliwienie dla zastanawiającej, wo- 
bec tego rozboju, tolerancji władz... 
i Od dłuższego mianowicie czasu od- 
bywa się masowy, wręcz rabunkowy 
wywóz masła i jaj zagranicę, 

Pod  opiekuńczemi skrzydłami 


wspomnianego wyżej Związku po-ľ 


tworzyły się różne „spółki”, a raczej 
szajki spekulantów, które wykupują 
na prowincji masowo masło i jajka, 
załadowują i wywożą... 

Gdybyż przynajmniej producentom 
płacono ceny, stojące w jakimś sto- 
sunku do cen detalicznych po mia- 
stach, możnaby wreszcie powiedzieć, 
że na tym wywozie chociaż wieś za- 
rabia... i 

Tymczasem, dzieje się przeciwnie. 
Spekulanci wyłapują po kraju masto 
po 4 do 5 zł. za kilogram, a jajka po 

10—12 gr. zt sztukę, W Warszawie 
zaś lub w innych większych miastach 
te same artykuły sprzedają po cenie 
o 100 do 150% wyższej!... 

Cała różnica w cenie zostaje w 
kieszeniach spekulantów, którzy za- 
równo na producentach, jak i spo- 
żywcach dopuszczają się prawdzi- 
wego rabunku w biały dzień! 

Zachodzi tu zjawisko, na które 
bardzo często zwracamy uwagę. Mia- 
nowicie ludność w kraju musi sreku- 
lantom słono opłacać całe ryzyko 
wywozu, a ponadto ich zyski... 
| I jakąż nad tem wykonywa kon- 
trolę Rząd? Przecież idzie tu o arty- 

uły codziennej potrzeby, bez któ- 
rych ludność obyć się nie może! A ce- 
ny, do jakich nabiał dochodzi, czynią 
go a ludności mniej zamożnej 
„wręcz Już niedostępnym! 

Więc w jaki sposób zechce Rząd 
wziąć ludność w obronę przed tą 
lichwą?! „Aktywizacja“ bilansu kan- 
dlowego nie śmie tu stanowić żadnej 
wymówki, bo $dy nasz bilans han- 
dlowy zechcemy nadal w taki sposób 
„poprawiać", to wprawdzie „patrjo- 
tyczni" esksporterzy porobią majątki, 
ale za to ludność pracującą zacznie 
dziesiątkować tyfus słodowy! 

Ale to chyba nie jest celem polity- 
ki gospodarczej Rządu?! e 
„ Podobne zjawisko zachodzi w 
dziedzinie cen mięsa i tłuszczów, jak- 
kolwiek o jakimś masowym wywozie 
tych artykułów mówić nie można. 

', Urodzaje ostatnie przyniosły do- 
tkliwy brak paszyl... Fakt taki po- 


jesti 
„aktywizacja bilansu handlowego“... 


Zamawiajcie zawczasu większe ilości egzemplarzy i skierowujcie zawczasu ogłoszenia pod 


adresem administracji: Warszawa, Warecka 7, tel. 120-13. 
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PREZYDENT MASARYK ODRZUCIŁ USTAWĘ 
UCHWALONĄ PRZEZ PARLAMENT 


PRAGA, 29 grudnia (P. A. T.). Pre- 
zydent republiki zwrócił parlamentowi 
ustawę z dnia 20 listopada r. b., znoszą- 


cą przejściowo dotychczasowy zakaz wy 
szynku napojów alkoholowych w przed- 
dzień wyborów, Prezydent uważa znie. 


sienie zakazu sprzedaży trunków przed 
wyborami za niewłaściwe, Następnie 
twierdzi, że pod tym względem $tosunki 
się nie zmieniły od roku 1919, a następ- 


Wiedeń, 29 grudnia, (PAT.). „Uni- 
ted Press” donosi z Nowego Jorku, 
że szef boliwijskiego sztabu wojsko- 
wego w wywiadzie, udzielonym ko- 
respondentowi „United Press" zaprze 
czył wiadomości, jakoby wojska boli- 
wijskie podjęły nieprzyjacielskie kro- 
ki na obszarze Chaco, Szef sztabu o- 
świadczył, że fort Vanguardia, o któ- 
rego posiadanie wybuchł między obu 


nie, że niema absolutnej śwarancji, że 
wyszynk nie przeciąśnie się poza godzi. 
nę 12-tą w nocy, czyli że będzie się od- 
bywał w sam dzień wyborów. „Express' 
zauważa, że odrzucenie ustawy należy 
uważać za klęskę dzisiejszej koalicji rzą 
dowej, albowiem nowelizacja była jed- 
nym z postulatów stronnictwa rękodziel- 
ników. 


BOLIWJA NIE DOTRZYMAŁA ZOBOWIĄZAN 


krajami konflikt, został już w pierw- 
szym dniu walki napowrót zdobyty 
przez wojska  boliwijskie, Według 
informacji ze strony paragwajskiej, 
obsadziły wojska boliwijskie nietylko 
port Vanguardia, lecz również port 
paragwajski w Bahueron. Boliwia 
więc nie dotrzymała przyrzeczenia, 
złożonego panamerykańskiej komisji 
rozjemczej. - 


INDJE ŻĄDAJĄ DOMINIALNEGO USTROJU 

Wiedeń, 29 grudnia. (PAT.). „Uni- | sami przeciwko 45 rezolucję Ghan- 
ted Press“ donosi z Kalkuty: Na po- | diego, grożącą bojkotem Anglii na 
siedzeniu Komisji dla ustalenia po- | wypadek, jeżeli do końca roku przy- 


rządku dziennego hinduskiego kon- | szłego Indje nie będą uznane za do- 
gresu narodowego przyjęto 118 gło- | minjum Imperjum Brytyjskiego, ` 


Moskwa, 29 grudnia. (A. W.) Z Ty- 
flisu donoszą o nowej fali represyj na 
terenie. Gruzji sowieckiej Masowo za- 
stosowywana jest deportacja elemen- 
tów  „kontrrewolucyjnych”, przede- 


COOLIDGE DOMAGA 


NOWE REPRESJE SOWIECKIE W GRUZJI / 


wszystkiem gruzińskich S. D W ciągu 
ostatniego miesiąca deportowano prze- 
szło 800 więźniów politycznych i prze- 


prowadzono około 120 nowych areszto- 


wań. 


SIĘ NIEZALEŻNOŚCI 


EKSPERTOW REPARACYJNYCH 


Waszyngton, 29 grudnia. (AW.). Pre- 
zydent Coolidge miał oświadczyć, iż 
Stany Zjednoczone wezmą udział w ko- 


mitecie ekspertów, o ile będą miały 
gwarancję, iż eksperci ci będą rzeczy- 
wiście niezależnymi. 


WEAR S BAADAE ZENADA IENEN SONO o 


woduje z reguły zwiększoną podaż i 
zniżkę cen bydła i nierogacizny, gdyż 
rolnicy skłonniejsi są do sprzedaży 
inwentarza, dla którego paszy nie 
mają, 
I istotnie! Od lata ceny: bydła i 
trzody poszły znacznie w dół, zwła- 
szcza że i wywóz zagranicę — z przy- 
czyn od nas niezależnych — od dłuż- 
szego już czasu jest utrudniony .. 

Cóż jednak ta zniżka przyniosła 
konsumentom? Nic! Bo zarabiają na 
niej tylko... spekulanci... Dzieje się to 
zwłaszcza z nierogacizną wywożoną 
liczniej na targi przez drobniejszych 
rolników. Za 1 kg. żywej wagi płacą 
spekulanci chłopom na prowincji po 
1.3 do 1.5 zł., a w Warszawie 1 kgr. 
wieprzowiny kosztuje od 3.2 do 4.5 
zł, (schab przed świętami!) czyli 
przeszło 300% więcej! I znowu cała 
ta ogromna różnica w cenie fonie w 
kieszeniach handlarzy, spekulantów! 

A cóż Rząd na to?! Puszcza się na 
eksperyment, który tę spekulacja o- 
szukańczą jeszcze spotęguje. Zawią- 
zał się mianowicie jakiś „syndykat 
wywozu trzody chlewnej”, również 
złożony z samych eksporterów i za- 
biega u Rządu zarówno o przyznanie. 
mu monopolu na wywóz (w tej for- 
mie, że trzoda wywożona poza syn- 
dykatem ma być obłożona cłem wy- 
wozowem!), jak i o znaczniejszą sub- 
wencję!... SE 

I dziwna rzecz, Przeciw uroszcze- 


niom tego „syndykatu” wystąpiła na- 
wet prasa sanacyjna, . występował 
przeciw nim w komisji budżetowej (w 
dyskusji nad budżetem Min, Rolni- 
ctwa) przedstawiciel B. B. pos. Lech- 
nicki, ale Rząd nie dał stanowczej 
odpowiedzi i nie zaprzeczył pogło- 
skom, że jednak zanosi się na to, iż 
wymienieni spekulanci otrzymają po- 
parcie, o które zabiegają!.., 

Jeżeli do tego dojdzie, w dziedzi- 
nie cen mięsa i tłuszczów, nastąpi to 
samo, co dzieje się z nabiałem!.. 

Ludność stanie wobec cen wręcz 
uniemożliwiających kupnc mięsa czy 
tłuszczu, spekulanci zbijać będą sza- 
lone zyski, a Rząd chlubić się bę- 
dzie... „aktywizacją' bilansu handlo- 
wego!... i 

Ale na tem nie koniec! Bo Rząd, 
jako przedsiębiorca też nie chce zo- 
stać w tyle.. Od 1 stycznia wchodzi 
w życie nowa podwyższona taryfa 
pocztowa... Zwyżka taryfy towaro- 
wej na kolejach jest kwestją bliskiej 
przyszłości.. Podwyższa się również 
taryfę telefoniczną... 

Wszystkie te podwyżki odbiją się 
również i w handlu artykułami co- 
dziennej potrzeby! 

A wo tego wszystkiego możeby 
Rząd raczył odpowiedzieć na takie 
pytanie: 

co w tych warunkach zrobić mają 
ludzie, żyjący z marnej płacy dzien- 
nei. czy miesięcznei?!... Kez. 


„ATENEUM“ 
PIERWSZY POLSKI TEATR ROBOTNICZY W WARSZAWIE 


w pięknej sali teatralnej Z.Z.K. 


przy ul. Czerwonego Krżyża 20 


Dziś, w niedzielę, dn. 30 grudnia, oraz | czorem arcywesoła 


w poniedziałek i wtorek o godz. 8 wie- | 
„KWADRATURA KOŁA“ i 
POZEW a da ai a 


ROZWIĄZANIE PARTJI KOMUNISTYCZNEJ 
W BUŁGARII 


Sofja, 29 grudnia. (A. W.). 
rządowe zarządziły rozwiązanie stron- 
„nictwa komunistycznego, Rozwiązanie 
nastąpiło z tego względu, że przy rewi- 
zji w mieszkaniu przywódców komuni- 
stycznych znaleziono dwa wagony ma- 


Władze | terjału propagandowego przysłanego 1 


Moskwy. Prezydent ministrów  Liap- 
czew zawiadomił o tem Sobranie. Pod. 
czas jego przemówienia komuniści usi- 
łowali urządzić demonstrację. Policja a- 
resztowała kilku demonstrantów, 


TRAKTAT FRACUSKO-CHINSKI 


Szanghaj, 29 grudnia, (PAT.). W podpisa- 
nym dnia 22 b. m. traktacie francusko-chiń- 
skim Francja zgodziła się na całkowitą au- 
tonomję taryf oraz na zastosowanie taryfy 
minimalnej w stosunku do pewnych artyku- 


łów importowanych z Chin do Francji, jak 
np. jedwab surowy i herbata. Rząd francuski 
spodziewa się podjęcia rokowań w celu o- 
siąśnięcia dla siebie podobnej taryfy. 


PAKT KELLOGA --ZŁEM NASLADOWNICTWEM 
| IDEI LIGI NARODOW 


Wiedeń, 29 grudnia. (PAT.). Z Nowe- 
go Jorku donoszą tutejsze dzienniki, że 
na wczorajszem uroczystem posiedzeniu 
ku czci zmarłego prezydenta Wilsona 
wygłosił mowę b. ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Konstantynopolu Mor- 
gentau. W mowie swej podniósł ou za- 


sługi Wilsona, a omawiając pakt Kel- 
loga, nazwał go złem naśladownictwem 
pierwotnej idei Ligi Narodów. Krytyka 
paktu Kellogga przez Morgentau wy- 
wołała w Stanach Zjednoczonych wiel- 
kie wrażenie. ń 


TRANSFUZJA KRWI OSTATNIĄ PROBĄ 
RATUNKU KROLA ANGIELSKIEGO 


Londyn, 29 grudnia. (AW.). Dzisiej- 
sze ranne dzienniki dortszą, iż stan 
zdrowia króla angielskiego wykazał w 
dniu dzisieszym lekką poprawę. We- 
dług ostatnich biuletynów zaczynają 
wracać na nowo siły królow.. jednak w 


dalszym ciągu w kołach lekarskich pa- 
nuje poważna troska o dalszy przebieg 
choroby. Jeden z dzienników donosi, ił 
lekarze będą prawdopodobnie zmusze. 
ni w celu podtrzymania nadwąt!onycł 
sił króla uciec się do transfuzji krwi. 


RZĄD JUGOSŁOWIAŃSKI PODA SIĘ DO DYMISJI 


Białogród 29 grudnia. (AW.). W ko- 
łach politycznych panuje przekonanie, 
iż już w dniu dzisiejszym nastąp* dymi- 
sja obecnego gabinetu z premjerem Ko- 
roszecem na czele. W dniu wczorajszym 
odbył się cały szereg narad m. in. po- 
słowie radykalni konferowali ze swoim 


szefem Vukiczewiczem, a demokraci a 
prezesem Dawidowiczem. Ten ostatni 
po naradach swego stronnictwa mał o- 
świadczyć, iż rząd albo przyjmie żąda- 
nia demokratów, albo poda się do dy: 
misji. 


DOKOŁA SKANDALU „GAZETTE DU FRANC" 


Paryż, 29 grudnia, (PAT.). W sprawie 
afery „Gazette du Franc" przesłuchano 
również naczelnego redaktora „Journa- 
la". Według „Journala“, redaktor ten 
oświadczył sędziemu, że w dwa dni po 
rewelacjach tego dziennika w sprawie 


gazety bankier Amar (który został 


| przesłuchany wczoraj i którego zezna- 

nia poprzedziły aresztowanie Anqueti- 
la) zaofiarował „Journalowi* miljon 
franków płatnych natychmiast oraz 
15-miljonowy udział w przedsiębior- 
stwie za zaniechanie dalszych rewela- 
cyj. 


WYKRYCIE ZAMACHU NA KEMALA PASZĘ 


Angora, 29 grudnia. (AW.). Została tu 
zaaresztowana żona pewnego lekarza 
egipskiego oraz jej siostra pod zarzu- 


tem usiłowania zamachu na  Mustafę 
Kemala Paszę, 


W KABULU -- SPOKOJ 


Londyn, 29 grudnia. (AW). Z Kabulu 
donoszą, że panuje tam zupełny spokój. 
Rokowania z powstańcami trwają w 


PRZESŁUCHANIE 


"Paryż, 29 grudnia. (PAT.), Wczoraj sędzia 
przesłuchał b. ministra Kletza, który oświad- 
czył, iż podpisywał czeki bez żadnego przy- 
musu, a jedynie naskutek osłabienia siły wo- 


pena ciągu i prawdopodobnie nieba* 


wem zostaną ukończone. 


+ 


B. MIN. KLOTZA 


li. Klotz dodał, że nie miał nigdy zamiaru nì- 
kogo oszukiwać i padł ofiara własnej nieo- 
strożności, 
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NOC NAD WARSZAGĄ | NIEBYWAŁE METODY RZĄDZENIA 


BEBESOWO-ENDECKIEJ WIĘKSZOSCI 
W MAGISTRACIE WARSZAWSKIM 


Pan Słomiński, prezydent miasta, wy- | mi t.t. Kurowskiego i Haupy, domaga- 


Cieniom Feliksa Perla, 


Kiedy bezsenność trawi oczy, 
Rozumiem smutny, co ją mroczy 
I błądzę, błądzę, ulicami, 
_ Bity w źrenice latarniami, 
I cień mój długi idzie za mną, 
Bezdomny, jak bezsenność ma 
I nad Warszawą, nocną, ciemną 
Drży księżyc, smutek mój i mgła, 
Warszawo śpiąca, czarną masz 
Okrutną i tragiczną twarz! 
"Na Placu Saskim wichru cięcia 
Smagają ostro, jak szpicruta 
[I spiżowego posąg księcia 
Stoi, jak klęska w spiż zakuta, 
A rumak jego grzywy chmurą 
Szarpiąc gwiaździsty nieba grunt, 
Ciągnie za sobą w noc ponurą 
Warszawę, Wisłę, wolność, bunt! 
Nad metalowo-lśniącą Wisłą 
Topielców oddech mgłą rozprysłą 
Faluje, zjawą lśni szkaradną.... 
Wiem dobrze, czemu poszli na dno! 
Czemu wpychają do ust muł, 
Wisłą od Polski oddzieleni, 
Wiślaną śmiercią rozjaśnieni, 
Świecący spokojnością czół! 
O, dalej, dalej! Coraz ciemniej! 
Ciemność nade mną, ciemność 
we mnie! 
Spójrz! Widzisz? Oto Plac Zamkowy. 
Kolumna, Zygmunt. W dłoni miecz. 
Dokoła taki mrok surowy, 
Jakgdyby noc, jak czarna ciecz 
Spływała z miecza na Warszawę, 
Wieszcząc ciemięzcom wieczną 
sławę, 
Gnębionym — więzień mur $robowy! 
Bezsenny, szary idę dalej, 
Wbijając w bruk znużony krok, 
A serce w piersi gniewem wali, 
A usta krzyczą: „Wstań i zalej, 
Warszawo, światłem nocny mrok! 


Włodzimierz Słobodnik. 


LIKWIDACJA 


STOW. WOLNOMYŚLICIELI 
POLSKICH 

"12 maja 1928 r. zarządził Komisarjat 
rozwiązanie Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia Wolnomyślicieli Pol- 
skich na mocy przepisów tymczasowych 
o stowarzyszeniach i związkach z dnia 
17 marca 1926 r, Jednocześnie rozwią. 
zane zostało Koło Warszawskie tegoż 
' stowarzyszenia. Zarząd Główny wniósł 
za pośrednictwem swojego pełnomocni- 
ka, adwokata Bolesława Kaminera, re- 
kurs do Min. Spraw Wewnętrznych z 
prośbą o uchylenie decyzji Komisarjatu 
Rządu, jako nieuzasadnionej, Minister- 
jum Spraw Wewnętrznych odrzu ‘ło o- 
becnie powyższy rekurs, zatwierdzając 
tem samem ostatecznie zarządzenie Ko- 
misarjatu Rządu, Wobec tego w najbliż- 
szym czasie Komisarjat Rządu przystąpi 
'do likwidacji Stowarzyszenia Wolno- 
myślicieli Polskich, oraz majątku Stowa- 
rzyszenia na terenie miasta Warszawy. 
aki sam los spotka wszystkie prowin- 
cjonalne koła Stowarzyszenia, po otrzy- 
maniu przez odnośnych wojewodów de. 


cyzji „Ministerium Spraw Wewnętrz- 
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M. ZOSZCZENKO, 


mówił pracę dwom etatowym prasowni- 
kom Warszawskiej Straży Ogniowej z 
dniem 1 stycznia b. r. i wyjechał na ur- 
lop. 

Przepisy, obowiązujące Magistrat wo- 
bec pracowników, wyraźnie mówią, że 
w razie zwolnienia etatowego funkcjo- 
narjusza miejskiego musi być przepro- 
wadzone dochodzenie dyscyplinarne, na 
mocy którego pracownik może porieść 
karę, aż do utraty posady bez wsze!tkie- 
go odszkodowania włącznie Prawo to 
śwarantuje pracownikom miejskim art. 
48 dekretu o samorządzie W omawia- 
nym przez nas wypadku dekret o sa- 
morządzie został złamany. Nietylko. że 
nie zostało przeprowadzone dochodze- 
nie dyscyplinarne, lecz zwolnieni pra- 
cownicy, zatrudnieni po kilkanaście 
lat, nie mogą się dowiedzieć powodu 
zwolnienia! 


PRAWDOMÓWNOŚĆ 
P. SZPOTAŃSKIEGO. 


Wobec takiego stanu rzeczy odbyli 
członkowie prezydjum Związku Prac. 
Kom. i Inst. Uż. Publ konferencję z p. 
wice-prezydentem  Szpotańskim, jako 
resortowym zwierzchnikiem Straży O- 
śniowej w dniu 28 b. b. Pan Szpotański 
oświadczył delegacji, że strażacy ci zo- 
stali zwolnieni na polecenie „władz 
nadzorczych" i prosił delegację o przy- 
bycie po odpowiedź na drugi dzień, t. j. 
29 b. m. Przedstawiciele Związku zja- 
w'li się w umówionym czasie, p. Szpo- 
tański przyjął ich i w nieopisanem roz- 
drażnieniu zakomunikował obecnym że 
o „poleceniu władz nadzorczych" mó- 
wił dnia ubiegłego „prywatnie” i io nie 
powinno się było przedostać do prasy. 
Coraz więcej zdenerwowany oświadczył 
dalej, że wobec tego nie może tozma- 
wiać z delegacją Związku. Stwierdzić 
przytem trzeba, że władze nadzorcze, u 
których delegacja również była w tej 
sprawie, żadnego wyjaśnienia nie mo- 
gły dać, gdyż tej sprawy nie znają 1 sa- 
me ze swej strony zażądały wyjaśnienia 
na piśmie od p. Szpotańskiego. Incy- 
dent ten może mimo opisane wypadki 
nie rzucałby ciekawego światła na zre- 
sztą nie bardzo ciekawą robotę p. Szpo- 
tańskiego, i innych jego przyjaciół par- 
tyjnych, gdyby nie równoczesna szero- 
ka agitacja, którą rozpoczął p. ławnik 
Piłacki, przełwodniczący Warszawskiej 
Straży Związkowej przeciw Związkowi 
i członkom Zarządu, lansując wieść, że 
omawiani wyżej dwaj strażacy zostali 
zwolnieni na mocy żądania ze sttony 
tegoż właśnie Zarządu Nikczemna ta 
robota posunęła się aż tak daleko. że 
p. Marciński, strażak z oddziału III, 
zwolennik partyjny pp. Szpotańsk'ego 
i Piłackiego, został posłany do różnych 
oddziałów straży ogniowej z legendą, 
jakoby w posiadaniu Magistratu, czy 
kogoś innego, był dokument z podpisa- 
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Domowa ekonomia” 


(z ros. przełożyła 


Buchalter Getjuszkin urządził u siebie 
podczas świąt proszony obiad, Gości było 
niewielu. 


Gospodarz z jakiemś radosnem niemal 
wyciem, witał gości w przedpokoju, po- 
magał im zdejmować okrycia i wlókł za 
sobą do stołowego. 

— Oto, — przedstawia swej żonie — 
mój kolega i serdeczny przyjaciel. 

Potem wskazując swego syna: 
Kam, a Poze e popatrzeć, nasz 

i szka, rytn wiada 
wam, chłopak, z» i z, 

Loszka pokazywał język, a nieco 
zmieszany gość siadał przy stole. 

Gdy wszyscy już zeszli się, gospodarz 
z uroczystą miną poprosił: 
byrej Siadajcie, — powiada jowialnie, — 
Siadajcie, niech wam idzie na zdrowie... 
Ogromnie rad jestem... Nie krępujcie się., 

Przez chwilę słychać było tylko brzęk 

ę 

łyżek, % 
— Tak, tak, — po chwili milczenia 
odezwał się gospodarz, — piekielnie, 
uważacie, wszystko teraz drogie, wszy- 


*) Opowiadanie to wejdzie w skład 
tomu „Pająk i Mucha”, który ukaże się 
niebatkem nakładem Tow. wyd. „Rój”. 


Halina Pilichowska). — 
|stko na wagę złota, czerwoniec skacze, 
ceny skaczą, 

— Ciężko, — żaliła się żona, między 
jednym, a drugim łykiem zupy. ' 

— Święte słowa, — powiedział gos- 
podarz, — okropnie ćiężko. Pomyślcie, 
taka niby bagatela, jak zupa. Niby nic. 
Głupstwo, Zdawałoby się, woda i już. / 
policzcie tylko, ile też ta woda kosz: 
tuje ? A 

— Hm. Tak — bąkali goście. 

— Istotnie — powiedział gospodarz.— 
A teraz chociażby sól Produkt lichy, 
kompletne nic. Zero. A spróbujcie no 
tylko policzyć, ile to zero kosztuje, 

— Ta-a-ak, — przytaknął krzywiąc 
się, urwis Loszka, — czasem gość ta 
soli, że aż strach, | © 

Młodzieniec w binoklach, który nie- 
opatrznie posolił przed chwilą zupę, jak 
oparzony odsunął od siebie solniczkę. 

Goście z przymusem milczeli, Gospo- 
darz jadł z apetytem zupę, spoglądając 
życzliwie na swych gości, 

Podali uważacie pieczyste, — skon- 
statował z ożywieniem, Zastanówcie się 
teraz państwo, nad tem drugiem daniem, 
nad pieczystem. Czy myśli się kiedy, ile 
też kosztuje takie mięso? Co? Ile tu 
funtów? 


———n a ZO A NN A ZZOZ. 


-z—_——— A Z AZ ZZ 


jący się usunięcia z pracy strażaków 
Mańkowskiego i Piotrowskiego. Pcza- 
tem dodamy dla uzupełnienia obrazu, 
że strażacy, należący do rzekomej irak- 
cji rewolucyjnej, głoszą, iż coprawda 
Związek swoich członków zdradził i 
sprzedał, ale oni postarają się obronić. 


ROZBIJACKA GRA. 


Ta robota wszystko wyjaśniła. Otóż 
chodzi poprostu o to, ażeby zohydzić 
członków Zarządu w oczach strażaków 
i robotników miejskich i rozbić zwarte 
szeregi Związku Użyteczności Publ., a 
następnie wspaniałym gestem uratować 
dwóch strażaków, którzy w tak dziwny 
sposób zostali usunięci z pracy. P. Sło- 
miński już zresztą dawał przykłady, w 
jaki sposób idzie się na rękę zakuliso- 
wym pociągnięciom sojuszników z frak- 


cji. 
ROLA P, PIŁACKIEGO. 


Podając to do wiadomości opini* ro- 
botniczej, żądamy opublikowania cwe- 
go dokumentu z podpisami t.t. Kurow- 
skiego i Haupy, w przeciwnym razte bę- 
dziemy tę wstrętną robotę musieli pięt- 
nować publicznie. Panu Piłackiemu zaś 
musimy podać do wiadomości, że jego 
rola, jako przewodniczącego straży o- 
śniowej jest wysoce niewłaściwą. Gdyż 
trudno uwierzyć w to, ażeby odpowie- 
dzialne stanowisko jego upoważniało 
go do siania zamętu i kłanistw w sze- 
regach strażackich, które to poczyna- 
nia muszą doprowadzić do pokłócenia 
strażaków pomiędzy sobą i do osłabie- 
nia tempa pracy zawodowej, jeśli już o 
gorszych następstwach narazie zamil- 
czymy. 


NIE CIĄGNIJCIE ZA JĘZYK. 


Co się tyczy groźby, wypowiedzianej 
w sobotnim numerze ..Przedświtu”, ja- 
koby jakieś interwencje Związku wpły- 
nęły na opinję prezydenta w sprawie 
zwolnienia owych strażaków, to prosi- 
my bardzo się nie krępować i musimy 
zaznaczyć, że jak my zaczniemy mó- 
wić, i to nie kłamstwa, ale prawdę, to 
kędzie to niejednemu z magistrackich 
dygnitarzy bardzo nieprzyjemne, jeśli 
nie zabójcze. 


BUDOWA PRZEDSZKOLA 
IM. T. TOM. ARCISZEWSKIEGO 
W MARKACH POD WARSZAWĄ 


Towarzysze! 

Zarząd Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci Oddział Gm. Marki 
otworzył I-sze przedszkole *m. tow. To- 
masza Arciszewskiego. 

Chcąc uczcić godnie naszego kocha- 
nego przyjaciela Dzieci robotniczych, 
postanowiliśmy wybudować, według 
najnowszych zasad, dom dla przedszko- 
la im. Tomasza Arciszewskiego. 

Zwracamy się tą drogą do Szanow- 
nych Towarzyszy o pomoc w zbieraniu 
ofiar na ten wzniosły cel. > 

Prosimy Zarządy związków zawodo- 
wych o otworzenie list składek, 

Ofiary prosimy wpłacać dla dzieci 
na konto Nr. 65495, 

Niech każdy Towarzysz ofiaruje pa- 
rę groszy a w krótkim czasie powstanie 
trwały pomnik dla 1000 dzieci robotni- 
czych w Markach, 

Zarząd Oddziału Robotniczego Tow. 

Przyjaciół Dzieci gm. Marki. 


DALSZY WZROST 
BEZROBOCIA 


Według danych państwowych urzę- 
dów pośrednictwa pracy, tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za okres od 
15 do 22 grudnia włącznie, wykazuje 
122.098 bezrobotnych, w tej liczbie 
20.099 kobiet, W stosunku do poprzed- 
niego tygodnia liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych zwiększyła się o 10.633, 

Zwiększenie beznobocia nastąpiło w 
następujących okręgach P. U. P, P.: po- 
wiat warszawski o 795, Bydgoszcz o 
122, Poźnań o 674, Lwów o 634, Radom 
o 627, Łódź o 581. Chrzanów o 495, Kra- 
ków o 428, woj, śląskie o 388, Często: 
chowa o 353, Wilno o 326, Biała o 309, 
Kalisz o 295, Lublin o 290, Tczew o 273, 
Białystok o 264, Stanisławów o 255, To- 
ruń o 244, Grodno i Gdynia po 288, O- 
strów o 222, Włocławek o 21, Piotrków 
o 178, Brześć n, B. o 149, Kielce o 142, 
Ostrowiec o 138, Płock o 137, Droho- 
bycz o 132, Przemyśl o 100 etc. 


PASTA PODWYŻSZA 


: KAPITAŁ ZAKŁADOWY 


Kapitał zakładowy Polskiej Akcyjnej 
Spółki Telefonicznej wynoszący dotąd 
20 miljonów zł, ulec ma powiększeniu 
do 25 miljonów zł, 
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CHOINKA DLA DZIECI ROBOTNICZYCH 


Tegoroczne obchody „choinki” dla 
dzieci robotniczych odbędą się w dniach 
1, 6 i 13 stycznia. 

Obchody urządzone będą przez Ro- 
botniczy Komitet Gwiazdki dla Dzieci 
w Warszawie w 12 punktach na po- 
szczególnych Dzielnicach, w domu Z. Z. 
K. (Czerwonego Krzyża 20) oraz w Wy- 
dziale Kobiecym (Leszno 53), w Hufcu 
Czerwonego Harcerstwa (Dzielna 95), 


|/YFTEMATYCZNA WALKA Z GRUŻL 
MOZE WYKORZENK TE /TRA/ZZNĄ PLAG 


LUDZKO/CI 


KUP NALEPKĘ  PRZECIWGRUŻLICZĄ!!! Keia 


— Cztery i pięć ósmych, — zakomu- 
nikowała smętnie żona. 

— Dla równego rachunku, niech już 
będzie pięć, — powiedział gospodarz. — 
Ileż to... pół rubla złotem? To wypada 
na osobę, wypada... Ilu nas jest? 

— Osiem, — porachował Loszka. — 

— Osiem, — powiedział gospodarz,— 
po pół funta... Ćwierć rubla na twarz? 
Co? 

— Ejże, — zaprotestował Loszka, — 
niektórzy goście do mięsa musztardę 
biorą. 

— Na śmierć zapomniałem, — urado- 
wał się gospodarz, — Na śmierć zapo- 
mniałem, wywietrzała mi całkiem z gło- 
wy ta musztarda... Doliczcie tylko teraz 
do ogólnego rachunku musztardę, to i 
owo, Po rublu wypadnie, ani chybi... 

— Tere-fere, po rublu, — powiedział 
Loszka, — a czyś zapomniał, że, wów” 
czas, gdy Paweł Jelisiejewicz stłukł lu- 
stro, to wypadło, żeby nie skłamać, * 

— Racja, — krzyknął gospodarz. — 
Wyobraźcie sobie, przyszli do nas kiedyś 
goście, a jeden z nich przypadkiem, ro- 
zumie 'się, stłukł taflę lustrzaną, Ho, ho, 


kosztował nas wtedy ten obiad, Nau- | 


myślnie obliczyliśmy sobie. i 
Gospodarz utonął we wspomnieniach. 
— A zresztą, — powiedział, — i na 

ten obiad poszło niemało grosiwa. Za- 

raz to podsumujemy. 
Wziął ołówek i zaczął sumować, li- 
cząc szczegółowo wszystkie prowianty. 
Goście siedzieli cichutko, jak trusie, 


w Kobiecym Rob. Kl Sport. „Start” 
(Warecka 7, II). 

Zaproszenia bezpłatne dla dzieci o- 
trzymać można na Dzielnicach, w Wy- 
dziale Kobiecym, w Gromadach Har- 
cerskich i Sekretarjacie K. R. K. 8. 
„Start”. Na 

O terminie poszczególnych obcho- 
dów zawiadomimy towarzyszów po u- 
staleniu dat. 


jedynie ów młodzieniec, który niebacz- 
nie posolił zupę, co chwilę zdejmowa 
zapocone szkła i przecierał je ser- 
wetką, . 

— Ho, ho, — oświadczył wreszcie go- 
spodarz, — po pięć rubli z ogonkiem... 

— A elektryczność? — ze zgrozą wtrą- 
ciła gospodyni. — A opał, a służba? 

Gospodarz klasnał w dłonie i, uderza- 
jąc się w czoło, roześmiał się, 

— Racja, — powiedział, — elektrycz- 
ność, opał, służba.. A lokal? Pomyślcie 
doprawdy, panowie, lokal przecież. A 
tak — osiem osób, cztery sążnie kwa- 
dratowe. Sążeń, 90 kopiejek... dziennie, 
trzy, uważacie kopiejki, hm. Trzeba to 
obliczyć z ołówkiem w ręce. 

Młodzieniec w binoklach zaczął się 
kręcić na krześle poczem nagle wypadł 
do przedpokoju. 

— Dokąd? — krzyknął gospodarz. — 
Paa spieszycie drogi Iwanie Iwanowi- 
czu 

Gość nic nie odrzekł, chwycił tylko 
jakieś cudze kalosze i wyniósł się bez 
pożeśnania. Za jego przykładem poszli 
również inni. 

Gospodarz długo jeszcze z ołówkiem 
w ręce siedział pochylony nad stołem, 
poczem oznajmił, 

— Piąta część kopiejki złotem na 
twarz. i 

Oznajmił to żonie i Loszce — gości 
już nie było, 


(P.LD) | 


litycznych otrzymało wiadomość z 


WSTRZYMANIE ROROWAŃ 


O POLSKO-NIEMIECKI 
UKŁAD DRZEWNY 


(PRESS). Rokowania o polsko-nie- 
miecki układ drzewny, które toczą się 
niezależnie od rokowań o układ han- 
dlowy, miały być kontynuowane w 
Warszawie począwszy od dnia 27 b. m. 
Na dzień ten zapowiedziała swój przy- 
jazd do Warszawy delegacja rządu nie- 
mieckiego. 

Delegacja ta, nie odwoławszy swojej 
zapowiedzi, nie przybyła w oznaczonym 
terminie do Warszawy, wskutek czego, 
pomimo powtórnie wyrażonej zgody 
przez stronę polską, tokowania o układ 
drzewny nie są prowadzone, 


ŁAWNICY DO SĄDOW 
PRACY 


Jutro upływa termin, w którym poe 
szczególne organizacje miały nadesłać 
do Ministerjum Pracy listy kandydatów 
na ławników i zastępców ławników są- 
dów pracy i sądów okręgowych. 

Wobec tego, że w dwutygodniowym 
terminie, wyznaczonym na ten cel, przy: 
padały dni świąteczne,  Ministerjum 
Sprawiedliwości w porozumieniu z Min 
Pracy, oraz Przemysłu i Handlu, prze. 
dłuża ten termin do dn. 5 stycznia rokr 
przyszłego, 


7 FUNDUSZU BEZROBOCIA 


Dnia 29 bm. odbyło się posiedzenie Za- 
rządu Głównego Funduszu Bezrobocia pod 
przewodnictwem p. prezesa T. Szubarto- 
wicza. 

Postanowiono wystąpić do Min, Pracy 
o przedłużenie na m, styczeń 1929 r. pań- 
stwowej akcji pomocy doraźnej oraz okresu 


zasiłkowego (z akcji ustawowej) do 17 ty- 


godni dla bezrobotnych robotników w sze- 
regu miejscowości, Ww których daje się szcze- 
gólnie silnie odczuwać brak pracy. 

Zatwierdzono  preliminarz budżetowy 
Funduszu Bezrobocia na m. styczeń 1929 r. 
w ogólnej sumie Zł. 5.189.640 z nadwyżką 
wpływów Zł 857.212, — Na świadczenia 
dla bezrobotnych robotników z tytułu ak- 
cji ustawowej perliminarz przewiduje Zł. 
3.054.500, na zapomogi zaś z tytułu pań- 
stwowej akcji pomocy doraźnej Zł, 520.800. 
dla bezrobotnych robotników i Zł. 140.000 
dla bezrobotnych pracowników  umysło- 
wych. 


"SMIERĆ CZŁONKA 
PIERWSZEGO PROLETARJĄTU 


(TOW. HILARY GOSTKIEWICZ) 
Stowarzyszenie byłych Więźniów Po- 


a- 
dywostoku o śmierci w dniu-6 grudnia 
tow. Hilarego Gostkiewicza, członka 


pierwszego Proletarjatu i uczestnika ów* 


czesnego wielkiego procesu. 

Tow. Hilary Gostkiewicz, urodzony w 
1861 roku w okolicach Łomży, wcześ. 
nie, bo w 18 roku życia, rozpoczął re- 
wolucyjną działalność, zapisując się da 
partji*„Proletarjat". Aresztowany w ro- 
ku 1884 w Łodzi i postawiony w 1885 


roku przed sądem wojenym okręgu war- 


szawskiego z art. 249, 250 i 318, został 
skazany na 15 lat katorgi. Karę odby- 
wał w Biełgorodzkiej katordze (przez 
lat 7), a następnie w Aleksandrowsku 
na Sachalinie. 

"Śmierć jego zbiegła się ze zgonem dru- 
giego Proletarjatczyka, tow, Formińskie- 
go, również więźnia katorgi Sachaliń- 


ej. 

Tow. Gostkiewicz nie dał się weiag- 
nąć do partji komunistycznej i w roczni- 
kach bibljograficznych działaczy rewo- 
lucyjnych w Rosji notowany był aż de 
ostatniej chwili jako „bezpartyjny”. 

Cześć pamięci zasłużonego działacz: 
robotniczego! 

ś J.K 
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NAJWIĘKSZY TUNEL 
AMERYKI 


Onegdaj, 28 grudnia, otwarto najs 
większy w Ameryce tunel kolejowy, 
przerywający pasmo gór Kaskadskich 
na przestrzeni 12,870 metrów, Tunel ien 
zaczyna się na 170 kiląmetrze od mia- 
sta Seatle; jest on cały wyłożony cemen 
tem, doskonale wentylowany i rzęsiście 
oświetlony. 

Jednocześnie z otwarciem tunelu na- 
stąpiło otwarcie ruchu na kolei elek- 
trycznej, przeprowadzonej przez tunel. 

Ogólny koszt budowy tunelu wyniósł 
14 miljonów dolarów. 


WR AGENDY YE EE PORE AERO. 


Przy objawach przeczulenia, uczucia stra- 
chu, Losieicóń dolegliwości sercowych, 
ucisku w piersiach, naturalna gorzka w 
Franciszka Józefa ożywia krwiobieg w orga- 
nach podbrzusza, i działa przez to uspaka- 
jająco na zaburzenia w nich. Profesorzy ch 
rób narządów trawienia twierdzą, że w: 


Franciszka Józefa stanowi wyborny ek 
ptzeczyszczający także i przy obja 4 ko. 


niozatrucia, wychodzących z prze 
| Arn Żądać w apt. i drog. _ 1969 


ATA Nr. 365 SEE A A R S „ROBOTNIK“, niedziela 30 grudnia 1928. 
pna) zzz R ET 


EWOLUCJA SOWIECKIEGO „NEPA“ 
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KRONIKA TELEGRAFICZNA 


SKAZANIEC WYNALAZCA W .DZIE- 
DZINIE RADJOTECHNIKI 
Pisma chicagowskie podają, że niejaki 
Louis Clearen, odsiadujący  15-letnie 
więzienie za bandytyzm, zbudował w 
warsztatach więziennych aparat, który 
ma podobno „usuwać przeszkody sta- 
tyczne w transmisjach radjowych'. Wła 
dze więzienne wypróbowały aparat, któ- 
ry działa doskonale, Pisma nie podają 
bliższego opisu konstrukcji i sposobu 
działania tego aparatu. (PAT). 
KRWAWO STŁUMIONY STRAJK NA 
PLANTACJACH BANANÓW 


Associated Press donosi z Bogaty w 
Kolumbji, że wskutek rozruchów, jakie 
wynikły na tle strajku na plantacjach 
bananów w Kolumbji, zginęło 100 ludzi 
a 250 osób odniosło ramy. 


SENSACYJNA SPRAWA SĄDOWA 


„Prager Tageblatt" podaje, że kupiec 
z Czeskiej Lipy, Framciszek Woelfel, 
wszczął przeciwko państwu węgierskie- 
mu akcję o odszkodowanie, wynoszące 
miljon koron czeskich, Wobec tego, że 
przedstawiciele węgierscy odrzucili kom 
petencję rozjemczego trybunału miesza- 
nego  węgiersko „ czechosłowackiego, 
trybunał skazał Węgry na zapłace- 
nie wzmiankowanej sumy. Węgry odmó- 
wiły wypłacenia tej sumy, wówczas 
Woelfeł złożył w prowincjonalnym try- 
bumale praskim podanie o zarządzenie 
przymusowej sprzedaży domu poselstwa 
węgierskiego w Pradze, Trybunał pro- 
wincjonalny m. Pragi odrzucił po łanie 
Woelfla, który odwołał się do najwyż- 
szego sądu. Sąd ten uznał za dopusz- 
czalne przyznanie prawa przymusowej 
sprzedaży gmachu poselstwa węgierskie 
go. Ustalenie warunków tego przyzma- 
nia nastąpi po Nowym Roku. O ile We- 
gry będą nadal trwały na swem odmow- 
nem „.anowisku w sprawie wypłaty od- 
szkodowania, wówczas przymusowa 
sprzedaż gmachu poselstwa  odbyłaby 
się w lutym. l 
LONDYŃSKA MGŁA — W BERLINIE. 

Berlin otulony został wczoraj nie- 
przeniknioną zasłoną mgły, przypomi- 
nającą całkowicie mgły londyńskie, a 
nieznaną dotychczas niemal wcałe w 
Berlinie. Od godz. 3 rano mgły zaległy 
tak dalece ulice Berlina, że komunika- 
cja tramwajowa, autobusowa i automo- 
bilowa została poważnie utrudniona. 


Antomohile i tramwaje modły sie_nosn-. 
wać zaledwie krok za krokiem. W ca- 


łym szeregu punktów miasta doszło do 
zderzeń pomiędzy dorożkami automo- 
bilowemi. Ruch lotniczy został wstrzy- 
many, lotnisko zaś oświetlone w czasie 
dnia światłem, używanem zwykle w no- 
cy, by w ten sposób ułatwić orjentację 
samolotom, które znajdowały się już w 
drodze do Berlina. 


Ra 10000 PKO NRY DRY RWIORZYE R 


UJĘCIE ZŁODZIEJA 
W ZACHĘCIE SZTUK PIĘKNYCH 
, KRADZIEŻ „TANCERKI 


Od czasu pamiętnego przecięcia obra- 
zu Matejki, „Batory pod Pskowem” — 
Przez Wojciecha Sikorskiego w gma- 
chu Tow. Zachęty Sztuk Pięknych Za- 
rząd Zachęty wydał polecenie, aby 
wszystkim odwiedzającym gmach Za- 
chęty wzbronić wstępy z teczkami, ce- 
lem udaremnienia na przyszłość nisz- 
czenia dzieł sztuki, jak również kra- 
dzieży obrazów lub rzeźb. Jednocze- 
śnie służba Zachęty zdwoiła czujność 
nad zwiedzającymi. Mimo to onegdaj 
o godzinie 5 p. p. goniec Józef Radzi- 
kowski, wchodząc do sali na I-em pię- 
trze spostrzegł, że bocznem wyjściem 
wychodzi z tej sali jakiś mężczyzna, 
który usiłował ukryć pod paltem mały 
obraz. Na alarm nadbiegli woźni, któ- 
rzy podejrzanego jegomościa zatrzyma- 
li w kancelarjj gmachu. Podejrzany 
amator dzieł sztuki zeznał, że zabrał 
obraz, gdyż chciał go kupić; zdjął go ze 
ściany, aby przynieść do kancelarji i 
zapytać się o cenę. Ocalony obraz jest 
to „Sanctuarjum”, pendzla Marjana 
Trzebińskiego, 

Policjant przeprowadził zatrzymane- 
go „do komisariatu, gdzie stwierdzono, 
że jest to 39-letni Leon Starkman (Mo- 
kotowska 27), elektrotechnik. 

W rejestrach urzędu śledczego stwier- 
dzono, że Starkman był notowany 19 
razy; za kradzieże, sutenerstwo, pobi- 
cie, do sprawdzenia i't, p. fotografo- 
wany zaś był jako złodziej kieszonko- 
wy. W więzieniu siedział 7 razy, Stark- 
man pozostał pod dozorem policji. 

Wikrótce po ujęciu tego złodzieja, 
służba Tow. zawiadomiła Zarząd, że 
Zginęła w tajemniczy sposób rzeźba z 
pronzu na podstawie marmurowej, wy- 
<onana przez artystę rzeźbiarza Rudol- 
ła Alsnera, p. t „Tancerka”. Ponie 
waż Tzeźba miała wysokości 30 ctm., 
Przeto mogła być z łatwością skradzio- 
na, prawdopodobnie przez wspólnika 
ujętego złodzieja. (WAD). 


„Nep”, nowa ekonomiczna polity- 
ka, wprowadzona przez Lenina po 


bankructwie komunizmu wojennego, 


dała naogół dobre rezultaty. 
Odbudowano fabryki, doprowadzo- 
no produkcję do stanu przedwojen- 
nego, w niektórych działach ją na- 
wet przekroczono, rolnictwo uwol- 
nione z krępujących go więzów roz- 
szerzyło poważnie uprawy, zmienia- 
jąc ją przytem na jakościowo wyż- 
szą, słowem na zamarłych odłogach 
rosyjskiej ziemi zaczęło znowu roz- 
wijać się życie gospodarcze. Ten o- 
kres (odbudowy) się kończy z nastę- 
pujących powodów: Odbudowa war- 
sztatów produkcyjnych wymaga 
porządku w kraju, organizacji, nato- 
miast w małej mierze kapitału, dla- 
tego też dała się uskutecznić własne- 
mi środkami. Tem bardziej, że cho- 
dzi tu przecież o kraj wybitnie rol- 
niczy, w którym odbudowa jest rze- 
czą naogół łatwą. Prawda, dokonano 
w tym czasie także przebudowy, a 
częściowo i rozszerzenia warsztatów 
produkcvjnych (elektryfikacja  u- 
przemysłowienie i t. d.), potrzebny 
jednak na to kapitał udało się rządo- 
wi zdobyć dzięki polityce ekonemi- 
cznej, którą prowadził, wyzyskując 
dyktatorską władzę, jaką ma w ręku. 
Polityka ta polegała na wygórcwa- 
nych cenach artykułów fabryk pań- 
stwowych w stosunku do produktów 
rolniczych (nożyce) oraz na mono- 
polu zbożowym, na zyskach pocho- 
dzących z różnicy między ceną za 
zboże, którą rżąd płacił chłopom, a 
tą, którą otrzymywał od zagranicy, 
Rosnąca jednak potęga chłopa ro- 
syjskiego zmusiła rząd do pow>lne- 
go zamykania „nożyc” oraz do pod- 
wyższenia ceny za zboże na rynku 
wewnętrznym. Zmniejsza się na sku- 
tek tego nadwartość, która pozostaje 
w rękach rządu i te środki finanso- 


nowację zużywanych warsztatów. na 
powiększenie aparatu produkcyjnego 
celem wyżywienia i zaopatrzenia W 
towary przyrostu ludności, który jest 
w Rosji, jak wiadomo, bardzo duży. 
Jest rzeczą niemożliwą, ażeby te 
skromne (stosunkowo 
kapitały umożliwiły taki rozwój in- 
dustrjalizacji, któryby mógł przy” 
nieść zasadniczą poprawę gospodar- 
czą miljonowym rzeszom mieszkań 
ców sowieckiego związku. 

Ler aTe S 26 RAKS ZGK 
ten stan rzeczy doskonale, stąd jego 
wysiłki celem zachęcenia zagranicz- 
nych kapitalistów do finansowani 


rozwoju gospodarczego sowieiów. 
Dały one jednakowoż, jak dotych- 
czas, skromne rezultaty, a ostatnio 


po likwidacji koncesii wielkiego fi- 
nansisty amerykańskiego Harrimana, 


KU ZJEDNOCZEN 


W Bułgarji istniały po wojnie dw'e 
partje socjalistyczne, jedna t. zw. „sze- 
roka” i druga, t. zw. „federacja socjalis 


wniej partji socjalistycznej. W ostat- 
nich czasach zaznaczyły się jednakże 
dążenia do zjednoczenia ruchu socjali- 
stycznego. . 


uchwałach swych jednomyślnie przyję- 
tych oświadczył, że wstęp do partj. jest 
otwarty dla wszystkich, którzy stoją na 
gruncie marksizmu i dążą do zlikwido- 
wania rozbicia socjalistycznego i utwo- 
rzenia jednolitego frontu opozycyjnego 
przeciw rządzącej reakcji 

W masach robotniczych zostały przy- 
jęte z zadowoleniem rezolucje tego kon 
gresu, który, dążąc do połączenia obu 
odłamów socjalistów bułgarskich wska- 
zał na konieczność zwiększenia aktyw- 
ności ruchu socjalistycznego i podjęcia 
walki o demokratyzacje kraju. 

W dniu 21 października konferencja 


organizacyj jest naczelnem  przykaza- 
niem bułgarskiego ruchu robotniczego, 
W ten sposób uchwały z obu stron u- 
tworzyły podstawę do 
wspólnych rokowań, 

W połowie listopada b. r. ukonsty- 
tuowała się też komisia porozumie- 
wawcza, w skład której weszli delega- 
ci obu partyj. 

Rokowania toczyły się" szybko i już 
po trzeciem posiedzeniu stało się wia- 
domo, iż doprowadzą one do formalne- 
go i rzeczywistego połączenia obu par- 
tyj. 

Decyzja ta nie jest — rzecz prosta — 
owocem tylko owych trzech posiedzeń 
komisji porozumiewawczeja W rozbi- 
tym na zwalczające się grupy svcja- 
liźm'e bułgarskim tendencja do zunifi- 
kowania się przejawiała się już od daw- 
na, a tem bardziej konkretne przybie- 
rała formy, im więcej masy domsgały 
się zjednoczenia ruch:i robotniczego.. 

Ziednoczenie ruchu socjalistycznego 


rozpoczęcia 


do potrzeb) ` 


ła | S. R 


we starczyć mogą co najwyżej na re-| wo blokadę finansową. 


styczna”, która odpadła od jedynej da- |- 


je bezlitośnie robotników í małorol- 
Kongres t. zw. „szerokiej” partji w | nych. Państwo jest powolnem narzę- 


„federacji socjalistycznej” również u- 
znała, że połączenie socjalistycznych 


zakończyły się zupełnem fiaskiem. 
Było to zresztą z góry do przew.dze- 
nia. Kollaboracja kapitału zachodnio 
europejskiego i amerykańskiego Z 
systemem sowieckim jest w danych 
warunkach nie do utrzymania. Ostat- 
nio zdarzył się fakt, który wskazuje 
na to, iż rząd zdecydowany jest na 
pewną zmianę tych warunków współ” 
pracy. Oto na skutek rozporządzenia 
Rady Komisarzy Ludowych z 27-go 
czerwca 1928 roku, przekształcono 
„Bank dla Handlu i Przemysłu Z. S. 
S. R.” (oczywiście państwowy) w 
„Bank długoterminowych kredytów 
dla przemysłu i elektryfikacji Z. S, 
*. Sporządzony na pierwszego 
sierpnia bilans tego banku wykazuje 
saldo 1546 miljonów rubli Na ten 
kapitał składają się dotacje z budże- 
tu państwa w sumie 1064 milionów 
rubli oraz nadwyżki trustów pań- 
stwowych i ich rezerwy gotówkowe, 
które stanowią resztę kapitału. 
Zdawałoby się zatem, że tu nic nie- 
ma nowego. To novum stanowi or- 
ganizacja samego banku oraz prawo 
wypuszczania obligacji na zagranicz- 
nych rynkach. Bank kontroluje do- 
kładnie, na co idą udzielane przez 
niego kredyty, ma zapewnioną gwa- 
rancję hipoteczną na przedsiębior- 
stwach swoich klijentów, może na- 
wet wstrzymać udzielanie przyzna- 
nych już kredytów, 0 ile uzna ich 
przeznaczenie za nieodpowiednie itd. 


Dotychczas, gdy zagraniczny finan- 


tały w Rosji, miał do czynienia z rzą” 
dem, któremu je niechętnie dawał, 
nie mając pewności, na co one zosta- 
cą zużyte, nie miał dostatecznej gwa- 
rancji itd. Teraz w roli kredytobior- 
cy ma wystąpić bank, o dużych. jak 
widzimy, kompetencjach i  sowiety 
mają wrażenie, iż tą drogą uda im 
się przełamać przynajmniej częścio- 


Finansistów zagranicznych to je- 
dnak nie zadowala, na ostatnim zieź- 
dzie wierzycieli przedwojennycu dłu- 
gów, który miał miejsce niedawno, 
sprecyzowali swoje warunki, w któ- 
rych domagają się zaprowadzenia w 
Rosji takiego porządku prawnego, 
któryby im zapewniał pełną swobo- 
dę ruchów oraz możność dochodze- 
nia swoich praw, w razie poszkodo- 
wania, a nadto uznania przedwojen- 
nych długów rosyjskich. Organ „Die 
komunistische Internationale" przy” 
znaje, iż rząd prowadził już nawet 
pertraktacje z Anglją i Francją w 
sprawie częściowego uznania tych 
długów, ale na inne warunki nie mo- 
że się zgodzić, oznaczałoby to bo- 
wiem koniec sowieckiego systemu 


Arba. 


iU RUCHU SOCJALISTYCZNEGO 
W BUŁGARII 


w Bułgarji oznacza wzmochn.n'€ go za- 
równo nawewnątrz, jak i w waite ze- 
wnętrznej z klasowymi jego wrogami. 
Położenie socjalistyczne i gospodar- 
cze klasy robotniczej jest w Bvłgarji 
bardzo ciężkie. 

Młody kapitalizm bułgarski wyzysku- 


dziem w rękach kapitalizmu, który rzą- 
dzi nim niepodzielnie Ustawodawstwo 
społeczne jest w Bułgarji sabotowane i 
ma wartość świstka papieru. Do wy- 
zysku dołącza się jeszcze ostry Kryzys 
finansowy w jaki wprowadziły Bułgar- 
ję kapitalistyczne rządy. Masy pracu- 
jące Bułgarji cierpią głód BezroLocie 
szerzy się w Bułgarji w sposób przera- 
żający, tem bardziej, że bezroboinymi 
w Bułgarji nie opiekuje się ani samo- 
rząd ani też państwo. 

Również niewesołe jest/ polityczne 
położenie klasy rokotniczej. Faszvzuja- 
ce reakcyjne elementy są w Bułgarji 
górą. Ustąpienie Cankowa i objęcie po 
nim teki premjera przez Ljapczewa w 
niczem nie zmieniło systemu rządzenia. 
Teror faszystowskich organizacyj ist- 
nieje w dalszym ciągu partje opozycyj- 
ne są nieustannie policyjnie prześlado- 
wane. 

W tej sytuacji połączenie się dwu 
grup socjalistycznych w Bułgarji na- 
biera szczególnego znaczenia. 

Ruch robotniczy w Bułgarji stanie 
obecnie na silnych podstawach i po- 
zwoli partji socjalistycznej zaostrzyć 
opozycję wobec reakcyjnych rządów. 


POŚREDNICTWO PRACY 


Szereg instytucji społecznych uprawia 
w Warszawie pośrednictwo pracy bez 
zezwolenia odpowiednich władz, co pod 
lega karze. 

Zaimteresowane instytucje winny we 
własnym interesie uzyskać właściwe ze- 
"ATA dej P, i O. S. za pośrednictwem 


Skarbu, 


nej i Poczt i Telegrafów. 


sista chciał inwestować swoje kapi-. 


‘wy Zjazd Zw. Niez. Młodz. Socjalist. 
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KRONIKA POLITYCZNA | PRZEGLĄD PRASY 


NOWE STATUTY MINISTERJÓW. 
Opracowywane są nowe statuty sze- 
regu  ministerjów, iak  Ministerjum 
Spraw Wojskowych. Spraw 
Wewnętrznych, Pracy i Opieki Społecz- 


Rządy marsz, Piłsudskiego a gabinet 
pr. Bartla 


Przytóczyliśmy cały szereg głosów 
prasy sanacyjnej o ustąpieniu p. Mey- 
sztowicza. „ Trudno o barwniejszą mo- 
zaikę sądów i nastrjów. „Słowo“ wileń- 
skie zestawia poszczególne opinje orga- 
nów sanacyjnych, by z jednej strony po- 
kpić ze swoich kolegów sanacyjnych, a 
z drugiej zrehabilitować opinję p. Mey- 
sztowicza, stojącego tak blisko „Słowa ”. 
Najciekawsze są jednak końcowe wywo- 
dy artykułu, świadczące jak bardzo za- 
bolała konserwatystów wileńskich dy- 
misja p. Meysztowicza. „Słowo'* pisze: 


Jednocześnie nowe przepisy organi- 
zacyjne otrzymają wszysikie urzędy 
podległe powyższym min'sterstwom. 


(FP. 1. D. 
OPÓŹNIENIE POWROTU P. BARTLA. 


Termin powrotu premiera Bartla zo- 
stał opóźniony na k ika dni, tak że pre- 
mjer obejmie urzędowanie po Nowym 
Roku. Normalne prace Rządu vw znow 0- 
ne zostaną w przyszłym tygodniu „Czy dymisja p, Meysztowicza wywo- 

(P DJ ła istotnie zmiany w polityce Rządu, te- 
go nie można przewidzieć, Dymisja wy- 
bitnych polityków wywołuje nieraz re- 
wizję programu jego przeciwników, Mu- 
simy jednak pamiętać, że „rządy Marsz. 
Piłsudskiego" jest pojęcie znacznie 
szersze, niż gabinet dr, Bartla, który 
jest tylko jedną z przejściowych form 
systemu rządów Marsz, Piłsudskiego. 
Stosunek konserwatystów do osoby P. 
Bartla i jego gabinetu zależny będzie 
natomiast od dalszych jego posunięć”. 

Mamy więc wyraźne ultimatum pod 
adresem p. Bartla i niejako „rzeczowo” 
opozycyjny gest w jego stronę. A jesz- 
cze tak niedawno temu w „Słowie! gto- 
szono hymny pochwalne na cześć p, Bar 
tla. to nie jest objaw jaskrawego 
partyjnictwa? Wystarczyło, że męża za- 
ufania konserwy wileńskiej zabrakło w 
Rządzie, a już ona się dąsa, już wyśraża 
szefowi Rządu, już apeluje do czynnika 


„stałego w t chaosie zmieności, 
Dotychczas p, Konopczyński pełnił te swą p sig 
obowiązki, ale nominacji na to stanowi. | ” czenie moralne" organu ..sanacji 
sko nie posiadał. | poj alnej s 
NOWY KONSUL AMERYKAŃSKI |p bc Api porer SPOS „Dzień 
Dotychczasowy konsul jeneralny Sta- | za apr pai k epai "i „Epokę” 
nów Zjednoczonych w Polsce p. Walter p. Me Goa: Bodo tak nt tle 
A. Leonard ustępuje ze swego stano- dymisji p. Meysztowicza wywiązała się 
wiska. W miesiącu lutym przybędzie gwałtowna wymiana zdań międ „Sło- 
do Terng 0 aei konsul wem“ a „Kurjerem Wileńskim" na tere- 
amerykański p, Cahl nie Wilna, tak też w Wanszawie po- 
ZAPRZECZENIE URZĘDOWE. sprzeczały się wymienione wyżej dzien- 
Jedna z agencyj dostarczyła prasie niki, „Dzień Polski zarzuca „Epoce" ni 
wiadomość, jakoby były zamierzane | TS ni więcej, tylko „zdziczenie mo. 
masowe zmiany na stanowiskach sta- 


ralne", Tak pisze organ o 
rostów, które w znacznej liczbie mieli- organie półurzędowym, organ sanacyjny 
by zająć oficerowie służby czynnej. 


o organie sanacyjrym. jA 
Min. Spraw Wewn. stwierdza, że Stosunki w obozie sanacyjnym stają 
wiadomość powyższa jest pozbawiona 


się coraz milsze i serdeczniejsze. 
jakichkolwiek podstaw. 


\ Centrum 
amannenn Aa | „Gazeta Warszawska” anuje domysły 
V OGÓLNOKRAJOWY ZJAZD 
ZW. NIEZALEŻNEJ MŁODZ. 


ma temat starań 1-ki o pozyskanie grup 
centrowych jak Ch.-D., N, P. R., Piast. 
SOCJALISTYCZNEJ 
W dniach 5 i 6 stycznia 1929 r. odbę- 


Zdaniem organiu endeckiego 1-ka chcia- 
dzie się w Krakowie V.ty Ogólnokrajo- 


POWRÓT P. PREZYDENTA 
ZE SPAŁY 

Powrót p. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej ze Spały nastąpi jutro po południu. 
POWRÓT MINISTRA ZALESKIEGO 

Minister spraw zagranicznych, p. Za- 
leski, powraca jutro do Warszawy. 
NOWY RADCA AMBASADY POL- 

SKIEJ W PARYŻU 

Na miejsce dotychczasowego radcy 
ambasady polskiej w Paryżu, p. Arci- 
szewskiego, mianowany został szef od- 
działu II M. S> Wojsk., pułk. S, J. Schae- 
tzel. Pułk. Schaetzel obejmie nowe sta- 
mowisko w połowie stycznia. 


KOMISARZ PRACY NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU 


P, minister pracy mianował inż. A. 
Konopozyńskiego polskim komisarzem 
do spraw pracy na Górnym Śląsku, 


(Akademickiej). Z. N. M. S. — organiza- 
cja akademików - socjalistów — stano- 
wi dzisiaj na terenie wyższych uczelni 
jedyną organizację o ideologji szozerze 
demokratycznej i socjalistycznej. Wszel- 
kie grupki demokratyczne albo się roz- 
leciały, albo stanąwszy pod znakiem 
„sanacji” przeszły do obozu macjonali- 
styczno - faszystowskiego. Zjazd Z, N. 
M, S. nabiera przeto znaczenia ogólno- 
akademickiego i uchwały jego nie pozo- 
staną bez echa na terenie wyższych u- 
czelni. Zjazd ten ma i z tego względu 
specjalne znaczenie dla ruchu młodzie. 
ży, że będzie powołany do przeprowa- 
dzenia rewizji dotychczasowej deklara- 
cji ideowej Związku i oparcia nowego |. 
jej sformułowania na najnowszem sta- 
nowisku teorji i praktyki socjalizmu. 
W dniu 4 stycznia odbędzie w Krako- 
wie posiedzenie plenarne Komitetu Wy- 
konawczego Związku. Obrady Komitetu 
i obrady Zjazdu będą się odbywały w 
sali 39 Coll, Novi Uniwersytetu Jagiel. 
lońskiego w Krakowie, ul. Straszew- 
skiego. 3: 
OO A APS AE. ERNĆ, 
ROZSZERZENIE 
URZĘDU EMIGRACYJNEGO 


Urząd Emigracyjny przy Minister- 
stwie Pracy i Opieki Społecznej zamie- 
rza ze względu na wzrost naszego wy- 
chodźtwa powołać do życia szereg no- 
wych referatów. Założone mają być 
specjalne referaty dla spraw emigracji 
do Brazylji i Peru. (P.I.D.). 


UKARANIE 
ROZBIJACZA OSZCZERCY 


Onegdaj % sądzie pokoju XV okręgu od- 
była się sprawa o zniesławienie, na skutek 
skargi tow. Wacława Kurowskiego przeciw 
jednemu z rozłachowców, który insynuował, 
jakoby tow. Kurowski żądał od jednego z 
nowoprzyjętych pracowników straży ognio- 
wej — opłacenie mu się. 

Sąd, po wysłuchaniu świadków i oświad- 
czeniu tow. Kurowskiego, iż nie chodzi mu 
o ukaranie oskarżonego Piłatowskiego, lecz 
o stwierdzenie przez sąd popełnienia przez 
niego oszczerstwa — uznał Piłatowskiego 
winnym oszczerstwa i skazał go na 30 zł. 
grzywny lub 4 dni więzienia, 


grup do 1-ki, nie miałaby ona jeszcze 
większości, wobec czego apetyt 1-ki 
kieruje się ku Wyzwoleniu i Str. Chłop., 
które jakoby można było pozyskać na 
punkcie różnicy zdań między niemi a 
P, P. S. w sprawie przyszłego ustroju 
samorządowego. 

„Gadał dziad do obrazu, a obraz doń 

ani razu" 

Tow. pos. Diamand pisze na temat 
stosunku między Rządem a Sejmem w 
„Naprzodzie”: 

„Tarcia pomiędzy władzą wykonaw- 
czą a Sejmem nie polegają na usiłowa- 
niach rozgraniczenia tych władz w du- 
chu obowiązującej demokratycznej kon- 
stytucji, ale na walce o panowanie klasy 
posiadającej nad ludem, na walce u- 
stroju zapadającej się  szlachetczyzny 
średniowiecznej — obszarniczej i nowo- 
czesnej kapitalistycznej z sięgającym po 
władzę nowym ustrojem rządów i pano- 
wania robotnika i chłopa, 

Walka z Sejmem, dążność do zniesie- 
nia demokracji, to nic innego, jak cd- 
łamy stale toczącej się walki klas i stąd 
niemożność pogodzenia  triumfujących 
obszarników i kapitalistów z parlamen- 
taryzmem i demokracją polityczną wio- 
dących do demokracji gospodarczej, do 
socjalizmu, i 

Kazania zwracające się do Sejmu, by 
zrzekając się jednego prawa po drugiem 
unikał zatargów i w ten sposób ratował 
parlamentaryzm, prowadzą jedynie do 
zguby demokracji, Wrogowie ludu nie 
róbią z tych swych dążności żadnej ta- 
jemnicy. 

„Walcząc o demokrację, wiodąc spór 
o panowanie ludu i utrącenie z grobit 
wydobywającego się średniowiecza, dzia- 
łamy w obronie Państwa i Społeczeń: 
stwa!“ | 


Nadęta żaba B. B, S.-owa 
Z faktu, że nie polemizujemy z nim 
„Przedświt“ uroił sobe, że B, B, S. „ma 
rację" i że jesteśmy pobici na głowę po- 
m" ideologją pałkarzy jaworowszczy- 


Otóż oświadczamy  „Przedświtowi”, 
że możemy od czasu do czasu „kopnąć 
"go", ale w polemikę z nim wdawać się 
‘aie będziemy, B, 


(P. L D.) 


j 
Ees: 


MO Str. 4 


Z SĄDÓW 


ZA ZAMACH NA RADCĘ POSELSTWA 
SOWIECKIEGO 


2-gi dzień rozprawy. 


Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10 min, | "ej urzędu śledczego Szymborski. 


20 i aż do przerwy śniadaniowej, czyli do 
godz. 1-ej poświęcone zostało badaniu świad 
ków oskarżenia, Zeznawali więc kolejno: O- 
ziorowski, członek komitetu Rosyjskiego, Je- 
gorow, członek organizacji młodzieży rosyj- 
skiej, Maknejew, prezes organizacji młodzie- 
ży rosyjskiej (wybrany po usunięciu Woj- 
ciechowskiego), Smirnow, członek komisji re- 
wizyjnej organizacji młodzieży. 


Chciał się wybić, 


Św. Qziorowski mówiąc przychylnie o os- 
karżonym, podkreśla, iż cechą, która mu się 
w oskarżonym nie podobała, była bardzo 
wyraźna chęć wybicia się i wyróżnienia z 
pośród działaczy rosyjskich. Naogół św. nie 
może mu nic konkretnego zarzucić, 


Kwestja 200 zł. 


Św. Maknejew przedewszystkiem mówi o 
sprawach finansowych organizacji. Był istot- 
nie fakt, że 200 zł, które złożył inżynier 
Gładkich, nie zostały zaksięgowane. Zain- 
terpelowany przez św. w tej kwestji Woj- 
ciechowski, wyciągnął z kieszeni 200 zł. i 
wpłacił św. całą sumę bez żadnych wyjaś- 
nienń, 

s Energja í czynność, 


Świadek charakteryzuje oskarżonego jako 
człowieka niezwykle energicznego i czynne- 
go, który wiele uczynił dla organizacji, 


Rozdźwięki. 


Pomiędzy świadkiem i oskarżonym były 
rtozdźwięki dotyczące społeczno - politycz- 
nej linji O. R. M., jednakże na czym te roz- 
dźwięki polegały, świadek nie umie wyjaś- 
nić, 


Organizacja kasowości bez ksiąg kasowych. 


Zapytany przez prokuratora w sprawie o- 
wych rzekomych nadużyć finansowych o- 
skarżońego, św. wyjaśnia, iż organizacja O. 
R. M. posiadała tak mało finansów i nawet 
nie miała za co kupić ksiąg kasowych i dzię- 
ki temu bardzo trudno było udowodnić stan 
kasy czy dochodów. 


Nie nadużycia a niedokładności. 


Świadek z całą stanowczością stwierdza, 
że, znając dobrze oskarżonego, może z całą 
stanowczością stwierdzić, że nie mogło być 
nawet mowy o nadużyciach lecz o niedo- 
kładnościach. 


Nie był zdolny dò detiraudacji. 


* Świadek Smirnow — prezes komisji Re- 
wizyjnej O, R. M. oświadczył, że zna Woj- 
ciechowskiego jako człowieka głęboko ideo- 
, Wego i uważał go za niezdolnego do defrau- 
dacji, nawet najdrobniejszej sumy. 

Drugie 200 zł. 


Św. Jakowlew z zawodu impresarjo, stwier- 
dza, iż zwracał się do osk. z prośbą o po- 
mec w organizowaniu chóru kozackiego. 
Oskarżony zgodził się, ale odmówił przyję- 
cia pewnej sumy, jako prowizji, gdy Jakow- 
lew zaproponował wpłacenie pewnej sumy 
na organizację, osk. zgodził się i przyjął z 
początku odpowiednią deklarację, a potym 
sumę 200 zł.Suma ta nie została zgłoszona 
w piśmie „Za Swobodu”, gdzie zwykle ogła- 
szano ofiary, wobec czego -świadek w tej 
sprawie przeprowadzał dochodzenie. 

Po przerwie zeznawał ostatni ze świad- 


m—_mnn—brmc--—....--.....- 


ków oskarżenia, naczelnik policji politycz- 


Źadna organizacja nie stała poza nim. 


Świadek stwierdził, iż w rezultacie docho- 
dzeń ustalono, że za Wojciechowskim nie 
stała żadna organizacja terorystyczna, Cz 
jego był czynem jednostki, i 


Zjednoczenie młodzieży rosyjskiej, 


Wojciechowski, jak ustalono w toku śledz- 
twa, był bardzo czynnym człowiekiem orga- 
nizacji emigranckiej i twórcą zjednoczenia 
młodzieży rosyjskiej na emigracji W spra- 
wach zjednoczenia oskarżony wyjeżdżał do 
Paryża. 


Stanowisko umiarkowane, 


Św. Szymborski oświadczył między inne- 
mi, że oskarżony zawsze zajmował stanowi- 
sko umiarkowane. 


Zabić byle kogo. 


Podczas śledztwa, jak stwierdził św. Szym- 
borski, oskarżony oświadczył, że zamachu 
dokonał nie na Lizarewa osobiście, lecz na 
członka misji, chciał kogoś zabić z misji, 
nie obchodziło go wcale kogo, nie mógł się 
dostać do lokalu misji, więc strzelił do tego, 
kto, jak mu się zdawało do misji tej należał. 

Oskarżony oświadczył, że zamachu doko- 
nał sam, bez udziału jakichkolwiek osób 
trzecich. $ 


świadkowie obrony. 


Po odczytaniu zeznań, św, Faunowej, któ- 
"re do sprawy nic nie wniosły, nastąpił dłu- 


li prawie wyłącznie młodzi emigranci rosyj- 
scy, koledzy oskarżonego. Opnija ich o os- 
karżonym jest jednomyślna. Wszyscy mówią 
o nim bardzo dodatnio, jako o człowieku i- 
deowym, dobrym, szlachetnym i t. d. 
Nienawiść do bolszewików. ; 

Zeznania wszystkich tych świadków zga- 
dzają się w twierdzeniu, że oskarżony nie- 
nawidził bolszewików. : 


Człowiek o PENN psychice. 
Najbardziej charakterystyczne pod tym 
względem były zeznania św, Sokolcewa, na- 
uczycieła oskarżonego, który Wojciechows- 
kiego określił, jako człowieka o złamanej 
psychice. 


; Wyjaśnienia oskarżonego. 
Po zbadaniu ostatniego z pośród świad- 
ków, przewodniczący zadał cały szereś py- 
tań oskarżonemu. Odpowiedzi Wojciechow- 
skiegc były jasne i zwięzłe, widać było, że 
zdaje sobie sprawę ze swych czynów, lecz 
nie odczuwa zupełnie jakiejkolwiek skruchy, 
ani też powagi sytuacji Poprostu odnosiło 
się wrażenie, że oskarżony nic sobie nie ro- 
bi z powagi sprawy ani grożącej mu kary. 


Rewolwer z Rosji. 


Rewolwer oskarżony przywiózł jeszcze z 
Rosji, naboje kupił przed zamachem w War- 
szawie. i 


c= 


Plan zamachu. 


Oskarżony przyznaje się, że wyjechał z 
Milanówka z zamiarem dokonania zamachu 
Plan ułożył sobie rano. Przez kilka godzin 
stał przed gmachem misji. i 

Fo zamknięciu przewodu sądowego, za- 
rządzono przerwę do dziś do godz. 3 popoł 
Wyrok zapewne w nocy, 


WERON, CZCZO POZO EROS E PRAE PORODY ORO ORO BPO, 


PRACUJĄ, JEDZĄ, PIJĄ I ŚPIĄ 


Oto z czego się składa życie pewnych lu- 
dzi. Żyją ci ludzie tylko dniem dzisiejszym, 
nie mają żadnej siły woli, aby poskromić swe 
żądze, które w jednej chwili wybuchają w 
nich, jak niszczący płomień, Bez sprzeciwu 
poddają się swym instyktom. Zapominają o 
czekających ich przeciwnościach, o chwi- 
lach ciężkich, o położeniu rozpaczliwem, w 


* jakie może ich wpędzić choroba, brak pra- 


cy lub wreszcie starość, 

Z reguły ludzie tacy nie myślą o zaradze- 
mu potrzebom jutra, nie myślą o przyszło- 
ści wcale. Oczywiście nie gromadzą żadnych 
zasobów, nie odkładają nic ze swoich zarob- 
ków. I jeżeli tacy ludzie są samotni — to je- 
szcze pół biedy: będą cierpieli nieuchronne 
skutki swej bezmyślności sami, — lecz jeże- 
li mają rodzinę — żonę i dzieci, to taka lek- 
komyślność staje się przestępstwem, zbrod- 
nią, 

Oni i tylko oni są wtedy winni wszystkie- 
mu złemu, które bieda wnosi przez dziura- 
wy dach, zrujnowane ściany, wybite okna 
ich ruder, gdzie o głodzie i chłodzie pędzą 
mizerny żywot ich rodziny, © 

A przecież nie jest tak trudno uniknąć ta- 
kiego losu. 

Recepta jest prosta i jedyna: usilna pra- 
ca, wstrzemiężliwość, uporządkowanie ży- 
cia, umiłowanie rodziny, myśl o jutrze, a 
więc — przezorność, a wreszcie, jako wy- 
mik wszystkiego — złoty klucz do bramy do- 
brej przyszłości — oszczędność, 

Grosze i złotówki skąpione chwilowym 
pokusom, natomiast odnoszone na książecz- 
ki oszczędnościowe do Pocztowej Kasy Osz- 
czędności (P. K. O.), — po latach kilkunastu 
stworzą wraz z procentami fundusz bezpie- 
czeństwa.. Fundusz, który w każdej ważnej 
potrzebie życiowej będzie stanowił o szyb- 
kim ratunku. 

W każdym mieście i miasteczku. w każdym 


I 


urzędzie pocztowym — możecie z całą ła- 
twością założyć sobie książeczkę oszczędno- 
ściową, składając pierwsze kilka złotych, 
Spróbójcie to zrobić, nie zwlekając. Ten 
dzień stworzy nową epokę w waszem ży- 
ciu, bo od tej pierwszej wkładki staniecie na 
prostej drodze do bezpiecznej przyszłości. 
M. Cz. 


ODZEW BIERZE OR EEE „AT TREO: 


POKWITOWANIA 

Na bezrobotnych pracowników umysłowych. 

Dr. A. W. zł. 5. 

Pracownicy Banku Ziemiańskiego zł. 60. 

Na Towarzystwo Przeciwgruźlicze, 

W rocznicę śmierci Heleny Oleckiej skła- 
da siostrzenica zł. 10. 

Na Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci. 


Pozostałość z zebranych pieniędzy od ko- 
leżanek i kolegów biurowych na kwiaty na 
grób ś. p. Franciszki Ławickiej zł. 20. 

Pracownicy Pow. Kasy Chorych w War- 
szawie zł, 136. 


Na gwiazdkę dlad zieci. 
Danusia i Jurek Dąbrowscy zł. 20. 
Li=$:.zb; 25; 


Zakonnik | 


znane od 1602 roku. 


ły. krew i przy al | 
nościach do obstrukcji ta 


ski, 
Warszawa, Trębacka 4. 
Żądać w aptekach i składach | 
„ZAKONNIKIEM” 


| 


1 


' 


„ROBOTNIK“, niedziela 30 grudnia 1928 


Nr. 365 DEMENES 


Wiadomości z CAŁEGO RRAJU 


Wyrox w Sprawie prasowej 


Skazanie redaktora ,.Pochodni”, 
tow. Guziałka. 


GRUDZIĄDZ. 
Wyrokiem Izby Karnej Sądu Okrę- 
$owego w ziądzu tow. E 


Guziałek, redaktor „Pochodni”, ska- 
zany został za artykuł z dnia 30 
czerwca 1928 r. pod tytułem „Echa 
aiery magistrackiej" na 6 tygodni 
więzienia i 600 zł, grzywny oraz po- 
noszenie kosztów postępowania są- 
dowego. 


Jeszcze o tajnym okólniku 
min. spraw wewnętrznyyh 


ZAKAZ ODBYCIA WIECU POSEL- 
SKIEGO W WĄBRZEŻNIE 


Komitet P. P. S., w Wąbrzeżnie (koło 
Torunia) zwołał w początku grudnia 
wiec, na który przybył poseł tow. Neh- 
ring i sekretarz Zw. Zaw. Rob. Przemy- 
słu Spożywczego w Toruniu, tow. Gra- 
bowski, 

Pomimo, że lokal był wynajęty u p. 
Kaczyńskiego w Wąbrzeżnie, jednak 
ary da w ostatniej chwili odmówił 
sali, Tow. Nehrin$ udał się natychmiast 
do burmistrza tej twierdzy endecko_kle- 
sig zyj lecz burmistrz znikł, jak kam- 
ora, 

Wobec tego pos. tow, Nehring otwo- 
rzył wiec sprawozdawczy pod gołem 
niebem, Policja miejscowa nie chciała 
jednak dopuścić od odbycia wiecu, uza- 


-sadniając ten zakaz tajnym okólnikiem 


gi szereg świadków obrony, których stanowi- 


Min. Spraw Wewnętrznych, 

Wobec tego wiec się odbył w małej 
sali, wypełnionej po brzegi. Tow. Neh- 
ring złożył sprawozdanie z prac P. P. $., 
podkreślając, że ten stan bezprawia nie 
powstrzyma P, P. S. od pracy uświada- 
miającej, 

Następnie przemawiał tow. Grabow- 
ski i ponownie tow, Nehring. 

Uchwalono rezolucję, zawierającą wy- 
razy pełnego zaufania dla P, P, S, za o- 
bronę słusznych interesów robotni. 


socjalistycznych zgromadzenie się za- 
kończyło. 


Uroczystość otwarcia Domu 
tramwajarzy 
KRAKÓW. 
Odbyła się tu podniosła uroczystość otwar 
cia Domu tramwajarzy przy placu Serkows- 
kiego w Podgórzu. Dom  tramwajarzy, od 
dwudziestu lat siedlisko ruchu robotniczego, 
przeszedł w lipcu bieżącego roku na włas- 
ność oddziału tramwajarzy krakowskich Zw. 
Zaw. pracowników komunalnych i inst, użyt. 
publ, Po gruntownem odnowieniu, zarząd 
Towarzystwa budowy Domu  tramwajarzy, 
urządził uroczyste otwarcie nowej placówki 
pracowników tramwajowych, na którą przy- 
byli bardzo licznie zaproszeni goście, | 


czych. | 
Okrzykami na cześć P. P. S.i = 
| 


Po odegraniu przez orkiestrę smyczkową | 
tramwajarzy „Poloneza”, imieniem Towarzy- | 
stwa Domu pracowników tramwajowych prze 
mówił prezes, tow, Nowakowski, oddając 
nowootwarty Dom  tramwajarzy w ręce 
prezesa oddziału tramwajarzy r. m. tow. 
Kartona. Tow. Karton w przemówieniu za- 
znaczył, że Dom ten będzie służył nietylko 
celom zawodowym, ale przedewszystkiem 
krzewieniu kultury i oświaty. 

Wygłoszono liczne przemówienia powital- 
ne; między innymi—zabierali głos: imieniem 
miasta — wiceprez, dr. Wielgus, imieniem 
OKR. PPS, — r, m. tow. Ziffer; imieniem 
Rady Zw. Zaw. — wiceprezes tow. Kożuch; | 
imieniem klubu radzieckiego PPS, — r. m. 
tow. Rosenzweig; imieniem Centralnego Za- 
rządu pracowników użyteczności publicznej 
— sekretarz generalny — tow. Gonerko; 
pos. tow, dr, Bobrowski i inni, 

Następnie odbyło się skromne przyjęcie, na 
którem — w serdecznem nastroju — spędzo- 
no kilka godzin. 


WYNIKI WALK ZAPAŚNICZYCH 
W CYRKU i 
Walki Garkowienko — Karsch i Stekker 
— Mrna, nie zostały rozstrzygnięte. Stibor 
w 2 minucie pokonał Ferestanofia, Pooshoff 
w 19 minucie Orłowa. 
DZIŚ WALCZĄ: 
Pooshołf — Ferestanoff, Sikki — Keller i 
dwie walki decydujące: Orłow — Karsch i 
Stekker — Chevalier. 


Jak B. B. S. agituje... 
TARNÓW, 


B. B. S. okazuje dość duże zaiutere- 
sowanie tarńowskim okręgiem P. P.S. 

W Tarnowie zdobyła dla siebie p. 
Pyszyńskiego. Zabiegi jego jednak nie 
dały żadnych wyników; poza nim . aní 
jeden towarzysz nie wystąpił z partji 
lub z klasowych Związków  zawodo- 
wych. Wobec tego p. Pyszyński zwró- 
cił się do Tuchowa, gdzie... tow. Słowa- 
kiewiczowi zaofiarował 100 złotych na 
agitację za BBS., spotkał się jednak z 
odmową. Również w Tuchowie pewien 
pan z policji proponował tow. dr. Agat- 
steinowi założenie oddziału BBS, — 
mówiąc mu, że paru członków tarnow- 
skiego OKR. ma z partji ustąpić : zało- 
żyć BBS. W Grybowie policja badała, 
na jaki kongres wysyła komitet P.P.S. 
delegację — do Sosnowca czy do Kato- 
wic. W Dąbrowie p. starosta nakłaniał 
tow. Kornika, prezesa komitetu P. P. S. 
do przejścia w szeregi frakcji, jako by- 
łego legjonistę. Do Glinika Marjampol- 
skiego przybył z Warszawy inż. Józef 
Nowicki specjalnie celem założenia 
frakcji; przekonał się osobiście, że ro- 
botnikom rozbijanie partji nie jest w 
głowie i odjechał z niczem Zwrócił się 
potem do Stróż, gdzie razem z p. Ple- 
niem urządził konierencję w lokalu rzą- 
dowym. P. Nowicki zapowiadał, że głó- 
wnem zadaniem B. B. S. jest dokonać 
rozłamu w Związkach zawodowych. 
Zaproszeni na konferencję tow. Szymon 
Turski i Stanisław Potoczek, udowod- 
nili tym panom, że omylili się w swych 
rachubach! Daremne są wysiłki rozbi- 
jaczy i zasypywanie robotników odez- 
wami oraz bezpłatne nadsyłanie „Przed- 
świtu”. Nie będzie chleba z tej mąki! 


Wiece posła tow. Nosala 
POWIAT OLKUSZ, 


Z galerjitypów bebeesowych 
ŁÓDŹ. 


W numerze 65 warszawskiego „Przed- 
świtu” podana jest korespondencja z 
Łodzi pod szumnym tytułem „o działal- 
ei i rozwoju” B. B. S. na terenie Lo- 

zi. 

Chociaż wszyscy dokładnie wiemy 0 
tem, że „działalność” rozłamowców na 
terenie Łodzi jest faktycznie letargiem, 
gdyż na żądnej z. dzielnic partyjnych, 
ani w żadnym ze związków zawodo- 
wych rozłamowcy nietylko że nie prze- 
jawili żadnej działalnosci, lecz nawet 
nie znalazł się ani jeden człowiek, któ- 
ryby chociaż jedno słowo wypowiedział 
przychylnie dla rozłamowców, jednak 
zabieramy w tej sprawie głos, by wy- 
kazać, jacy to ludzie przystąpili do B. 
B. S. i ile prawdy kryje się w bombą- 
stycznym artykule „Przedświtu”. 4 

Piszą w „Przedświcie” o „konieren- 
cji", która się odbyła rzekomo aż w o- 
becności „około 200 zdeklarowanych 
członków”. Wprawdzie wstydliwie nie 
podają adresu lokalu, gdzie urządzono 
„konferencję“ i nie wymieniają prezy- 
djum zebrania, ani nazwisk osób, które 
brały udział w dyskusji... è 

My wiemy, dlaczego tego wszystkie- 
go mie uczynili! Z bardzo prostej przy- 
czyny, że owe podane fakty możnaby 
sprawdzić i przekonać się, jak wygląda 
prawda. i 

My nie będziemy tacy „skromni” i 
wyjawimy, że zebranie to odbyło się 
przy ulicy Nowaka w małym pokoiku, 
w którym może się pomieścić zaledwie 
kilkanaście osóbi! 

A teraz krótka charakterystyka przy- 
wódców B. B. S. w Łodzi: 

Prawdą jest, że P. P. S. paraliżowała 
działalność Płóciennika (prowodyra tej 
grupy) i to nawet oddawna. W Wydzia- 


W gminie Bolesław (powiat Olkusz), od- le Zaprowjantowania miasta w 1919— 


było się zgromadzenie P. P, S, na które 
przybył tow. pos. Nosal. 
Tow. poseł przedstawił 


twie, jak również sprawę ubezpieczenia na 
starość, Referatu słuchano z wielkiem zain- 
tereseowaniem. 

Następnie dokonano wyboru dwuch de- 
legatów do Kasy bratniej: tow, tow.: Józe- 
fa Krawczyka i Józefa Głowackiego: 

W mieście Wolbromiu odbył się wiec pod 
gołem niebem na rynku, na który przybyły 
olbrzymie masy chłopów z okolicznych wsi 
oraz robotnicy i miejscowa inteligencja w 
liczbie ponad 1.500 osób. Wiec zagaił se- 
kretarz O. K. R, tow. Aksamit; referował 
tow. Nosal. Wznoszono entuzjastyczne o- 
krzyki na cześć PPS. Przemówienie przyję- 
to gorącemi oklaskami, ; 

Cały szereg chłopów zgłosiło się do tow. 
posła, skarżąc się na niesprawiedliwe po- 
stępowanie Władz przy ściąganiu podat- 
ków. 

Pożar fabryki 
ŁÓDŹ 
Nocy ubiegłej o godzinie 3 nad ranem 


wybuchł groźny pożar w przędzalni Ber- 
4ińskiego przy ul. Zamenhofa 3, 


| 
| 


zgromadzonym 
sytuację polityczną i gospodarczą w Pańs- dobre. 


| 


1920 roku parałiżowano Płóciennika za 
chęć dostarczenia zgniłych kartofl. Śle- 
dzie w tym czasie też były nie bardzo 
A może mamy mówić o tem, 
jak to Płóciennik pożyczał pien'ądze 
związkówi robotniczemu na lichwiarski 
procent, lub też o jego kreciej robocie 
w Stowarzyszeniu b. więźniów  polity-, 
cznych, gdzie domagał się, by go wy-, 
stawiono na kandydata do Sejmu, lub. 
choćby na ławnika Magistratu. 

Z podanych w artykule nazwisk tyl- 
ko jeden Graczyk formalnie należał do 
partji, chociaż był sezonowym pepesow- 
cem, nieopłacającym składek, a pozo- 
stali to ludzie, którzy albo zostali wy= 
rzuceni z partji za czyny miemocalne, 
lub też nigdy do niej rie należeli. 

Andrzej Sasiak został wyrzucony już 
przed kilku łaty z partji i związków za- 
wodowych za łamistrajkostwo w fabry- 
ce Poznańskiego i za niewyliczenie się 
z pieniędzy związkowych. 

A za cóż zostali wyrzuceni z partji 
Hanczke i Michalski, jeśli nie za szko- 
dliwą i destrukcyjną działalność na 
szkodę partji? A 

A pozostali — Skoiński, Rasalski, Za- 


Ogień powstał na jednej z sal, objął | jac, Krawczyk — właściwie do P. P. S$. 


przędzę, rozpiętą na warsztatach i szyb- 
ko przerzucił się na inne sale. 

Akcja ratojwnicza wszystkich ' oddzia- 
łów straży trwała do świtu, mimo to nie 
udało się uratować maszyn, które spa- 
liły się zupełnie, zaś 3-piętrowy budy- 
nek fabryczny jest zniszczony. 

Fabryka, która pracowała na 3 zmia- 
ny, została unieruchomiona. 


Wybory Zarządu 
pow. Kasy Chorych 
BIAŁYSTOK 
Wybory do zarządu powiatowej Kasy 


| Chorych dały zwycięstwo P. P. S. i Bun- 


dowi, Na 9 członków weszło do zarządu 
5 przedstawicieli bloku socjalistycznego 
(P. P. S. i Bund), Prócz 5 przedstawicieli 
bloku socjalistycznego weszło do zarzą- 
du 3 przedstawicieli pracodawców oraz 
1 przedstawiciel zblokowanej Chadecji, 
B. B. i Epeeru, 

W wyborach do prezydjum Rady wo. 
bec równości głosów zarządzono loso- 
wanie, które przeważyło szalę na rzecz 
kandydata pracodawców, Chadeków, 
B. B, i Enpeerowców, Rzecz to nieby- 
wała, by pracodawca był prezesem za- 
rządu, Wiceprzewodniczącym Rady wy- 
brano tow. Kosarzewskiego, 
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WYPRAWA SVEN HEDINA ODKRYŁA W AZJI 
i DYNOZAURY - 


Z miejscowości Urunczi we wschod- 
mich Chinach donoszą, iż członek wy- 
prawy Sven Hedina, geolog chiński Ju- 
an, powrócił z ekspedycji na północ od 
Tienszań z m: jwymi wynikami. 
Do ważniejszych jego odkryć zaliczyć 
należy odkrycie resztek dymozaurów (ol 
brzymich, potwornych gadów) z okresu 
starszego jurajskiego. Pomiędzy 11 
września a 22 paździemika r. b. znalazł 
om na południe od Suntai w odległości 


140 kilometrów od Urumczi 30 zupełnie 
dorosłych dynozaurów, i skam'enie- 
liny trzech młodych gadów, dopie- 
ro z jaja” wylęgłych, długości po 


60 centymetrów, Jest to pierwszy wy- 
padek stwierdzenia w Azji dynozaurów 
z okresu jurajskiego i odkrycie to ma 
doniosłe znaczenie, ponieważ wy 

lukę w maszej wiedzy o geologicznym 
rozwoju kontynentu azjatyckiego przed 
milionami lat, 


nigdy nie nałeżeli, więc co właściwie 
mają „rozłamywać”? 


w. s. 
Przeciwko rozłamowcom 


TOMASZÓW MAZOWIECKI 
Członkowie Organizacji Młodzieży 
T. U, R. w Tomaszowie Mazowieckim 
uchwalili na zebramiu rezolucję, potę- 
piającą rozbijacką robotę B. B. S. i o- 


śiwadczającą, że, jako młoda gwardja 
proletarjatu, stać będą wiernie pod 
sztandarem zahartowanej w bojach o 


wolność klasy pracującej — P. P. S. 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


SŘ” 


WINA 


MAKOWSKIEGO 


najlepsze ! 


ji 


| 
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Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S. 


EGZEKUTYWA ORGANIZACJI WAR- 
SZAWSKIEJ P. ©. S. W środę dnia 2-go 
stycznia o godz. 6-tej wieczorem w lokalu 
CKW. PPS., Warecka 7, odbędzie się po- 
siedzenie egzekutywy Organizacji Warszaw 
skiej PPS. 


BACZNOŚĆ! TOW. TOW. SEKRETA- 
RZE DZIELNIC PPS. W czwartek dnia 3 
stycznia o godz. 6 wieczorem, w lokalu — 
Waręcka 7, odbędzie się konferencja Se- 
kretarzy Dzielnic PPS. Tematem obrad bę- 
dą sprawy organizacyjne. 


MŁODZIEŻ 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA MŁO- 
DZIEŻY T. U. R. 
UROCZYSTA AKADEMJA. 

Koło im L. Misiołka, Dnia 1 stycznia 1929 
r. o godz. 5 popol, odbędzie się uroczysta 
Akademja Młodzieży z okazji 7-mio lecia 
istnienia Koła. Na program złożą się prze- 
mówienia i bogata część artystyczna, 

Wzywamy wszystkie Koła ze sztandarami 
na Akademję do lokalu Koła „Powązki* ul, 
Dzielna 95, punktualnie, 

Komitet Wykonawczy 
Warsz. Organ, Młodz. T. U. R. 


Z. „w. M. S. 

W niedzielę, 30 b. m. o godz. 4 popoł. w 
mieszkaniu tow Dąbrowskiej, ul. Wiejska 
15 m. 1, odbędzie się zebranie delegatów 
Środowiska Warszawskiego na Zjazd w 
Krakowie. 

Towarzysze delegaci proszeni są o punk- 
tualne przybycie, 


ZABAWA SYLWESTROWA. 
Powązkowskie Koło Młodzieży T. U. 

R. im. L. Misiołka urządza w dniu 31 b. 

. m. wielką ZABAWĘ SYLWESTROWA. 
Wstęp tylko dla członków organizacyj 
robotniczych i wprowadzonych gości— 
Początek o godzinie 9 wieczorem. 


RUCH KOBIECY 


Warszawski Wydział Kobiecy P, p, S. 
przypomina © Zebraniu Towarzyskiem 
(„Choince*), które odbędzie się w niedzie- 
lẹ, dnia 30 b. m. o godz. 4 popoł, w lokalu 
przy ul. Leszno 53. Na to zebranie, na któ- 
rem w miłym, serdecznym nastroju, poże- 
$namy Rok Stary, zaprasza Towarzyszki i 
Towarzyszów 

Komisja Gospodarcza Warsz. Wydz, 
Kob. P. P. S. A 
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PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
DZIŚ. 

10.15 — 11.45 Transmisja nabożeństwa 

E A katedry wileńskiej. 11.56 — 12.10 Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 

kowie, komunikat  lotniczo-meteorologicz- 

ny. 1210 — 1400 Transmisja z Filharmonii 

Warszawskiej, poranku symfonicznego. 14,00 

— 1420 „Pogadanka dla gospodyń wiejs- 

kich", 14.20 — 14,40 Transmisja z Katowic 

odczytu p. t: „Pogłówne nawożenie ozi- 

min”, 14.40 — 15.00 „Skrzynka pocztowa 

'rolnicza". 15.00 — 15.15 Komunikat meteo- 
rologiczny, nadprogram, 1515 — 17.20 

Transmisja z  Filharmonji Warszawskiej, 


— 


Wykonawcy: Orkiestrą filharmoniczna pod 


dyr. Adama Dołżyckiego i Ryszard Werner 
(fortepian). 17.20 — 17.45 Odczyt p. t.: 
„Pomniki bohaterstwa narodowego w lite- 
raturze ostatniego okresu niewoli”, 17.45 
-— 18.00 „Chwilka lotnicza”, 19.00 — 19.20 
Rozmaitości, 19.20 — 19,45 Odczyt z cyklu 
„W krainach półksiężyca, sfinksów i pira- 
mid” p. t: „W drogę”. 19.45 — 19,55 Nad- 
program i komunikaty. 19.55 — 20,00 Sy- 
gnał czasu. 20.00 — 20.25 „Rozrywki umy- 
„słowe”, 20.30 — 22,00 Koncert wieczorny 
popularny. W przerwie komunikat Tea- 
,trów Miejskich. 22.00 — 22.05 Komunikat 
lotniczo-meteorologiczny. 22.00 — 22.30 — 
Komunikaty lotniczo-meteorologiczny, Pol- 
skiej Agencji Telegraficznej, policyjny, spor 
towy i nadprogram. 22.30 — 23.30 Trans- 
misja muzyki tanecznej. 
JUTRO. 

11.56 — 12.10 Sygnał czasu, hejnał z Wie- 
Ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 
niczo - meteorologiczny, 12.10 — 15.00 Przer 
wa. 15,00 — 15.20 Komunikaty: meteorolo- 
giczny, gospodarczy, nadprogram. 15.20 — 
15.45 Przerwa. 15.45 — 16.00 Tygodniowy 
przegląd komunikacyjny. 16.00 — 16.30 Kon- 
cert z płyt gramofonowych. 16,30 — 16.55— 
Program dla dzieci, 16.55 — 17.10 Przerwa. 
17.10 — 17.35 Odczyt p. t: „Zwyczaje no- 
wcroczne”, 17,35 — 18,00 Odczyt p. t.: „Pra- 
ce i zasługi Ś. p. prof, Jana Łosia”. 18,00 — 
19.00 Transmisja muzyka lekkiej, 19.00—19,20 
Rczmaitości. 19.20 — 19,30 Przerwa. 19.30 
— 19.55 Wykład literatury francuskiej.. 19.56 

. — 20.00 Sygnał czasu z Warszawskiego ob- 
serwatorjum Astronomicznego, 20.00—20.05 
Kcmunikat rolniczy, 20,05 — 20.30 Transmi- 
sja z Wilna, 20,30 — 22.00 Koncert wieczor- 
ny. Transmisja z Katowic, W przerwie ko- 
munikat Teatrów Miejskich. 22.00 — 22.20 
Komunikat lotniczo - meteorologiczny i PAT. 
22.20 — 22,30 Komunikaty: policyjny, spor- 
 towy i nadprogram. 22.45 — 23,45 Zbiorowa 
audycja sylwestrowa 5-ciu stacji polskich. 
= a) 22,45 — 23,15 Transmisja z Poznania. 
b) 23,15 — 23,45 Transmisja z Wilna, 
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STAN POGODY. 
Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
zisiejszym. Rankiem mglisto i przymrozki w 
ciągu dnia, na zachodzie kraju pochmurno i 
możliwe deszcze — odwilż, na wschodzie 
chmurno z przejaśnieniami i temperatura w 
pobliżu 0,9, Słabe wiatry miejscowe lub ci- 
sza — we wschodniej części Polski południo- 
we i południowo - wschodnie — w zachod- 
niej. 

ślub. Wczoraj o godz. 6 wieczorem odbył 
się w kościele Św. Krzyża ślub p. Janiny 
Czempińskiej, córki redaktora Jana Czem- 
pińskiego z p. Adamem Paszkowiczem. P. 
Janowi Czempińskiemu, członkowi redakcji 
„Kurjera Warszawskiego” i długoletniemu 
skarbnikowi Syndykatu Dziennikarzy War- 
szawskich, składamy serdeczne gratulacje, a 
na jego ręce życzenia dla młodej pary. 


Sprostowanie, W N-rze „Robotnika” z dn. 
29 b. m. w artykule tow. J.Krzesławskiego 
„Z powodu usiłowania rozbicia Stowarzysze- 
nia byłych Więźniów Politycznych" zamiast 
„polityczne stery w Stowarzyszeniu stają się 
bezcelowemi” czytać należy „polityczne 
spory”. 

Choinka na Starem Mieście. Dziś i jutro 
między godz. 5 a 7 wieczorem przy oświetlo- 
nej choince na Starem Mieście, przygrywać 
będzie orkiestra tramwajarzy kolendy i inne 
obolicznościowe utwory. 


Ostateczny termin rejestracji byłych urzęd 
ników wojskowych. Wszyscy urzędnicy, któ- 
rych stosunek do Wojska Polskiego nie zo- 
stał dotychczas uregulowany, winni niezwło- 
cznie zgłosić się do PKU., na terenie któ- 
rych zamieszkują, celem zarejestrowania 
względnie złożenia dokumentów personal- 
nych, wymaganych przy rejestracji. Po 
stycznia 1929 r. wszelkie reklamacje zainte- 
resowanych b. urzędników wojskowych po- 
zostaną bez rozpatrzenia; jednocześnie PKU. 
skreślą ich z ewidencji byłych urzędników 
wojskowych i traktować będą, jako szere- 
gowych. (K.C.). 

Maa Ra OPRAC EPE e A a EHH 
W WIECZÓR SYLWESTROWY 
WIELKA ZABAWA SYLWESTROWA 
W „ATENEUM". 

„Ateneum” organizuje wielką zabawę Syl- 
westrową w dniu 31 grudnia o godz. 11-tej 

wieczorem. 

Na część artystyczną złożą się: powitanie 
Nowego Roku, kwartet, atrakcje, niespo- 
dzianki — w wykonaniu artystów placówki 
żywego słowa. 

Zaproszenia w kancelarji „Ateneum” i w 
Komisji Artystycznej przy Radzie Związ- 
ków Zawodawsch,, ul, „Czerwonego Krzyża 
nr. |, m 


W Związku Zaw. Prac. Handi, Przemysł, i 
"Biurowych (Sienna 16). Zwyczajem dorocz- 
nym w lokalu Związku Wieczór Sylwestro- 
wy z tańcami dla członków Związku i wpro- 
wadzonych gości, Początek o godz. 11 wie- 
czorem, i 

Polski Klub Artystyczny (Hotel Polonja) 
wzorem lat ubiegłych, urządza dla swoich 
członków i wprowadzonych gości, wielką 
zebawę, urozmaiconą choinką i niespv- 
dziankami. 

U cyklistów. Towarzystwo Cyklistów u- 
rządza dla swych członków i wprowadzo- 
nych gości, zabawę, która odbędzie się w 
lokalu Towarzystwa na Dynasach. Zapisy 
przyjmuje kancelarja W. T. C. 

Przedstawienia sylwestrowe w teatrach: 
Polskim i Małym, Wzorem lat ubiegłych, 
Teatry Polski i Mały w poniedziałek 31b. 
m., poza zwykłemi przedstawieniami wie- 
czerowemi, występują ze  specjalnemi 
przedstawieniami sylwestrowemi o godzinie 
12 w nocy. 

"W Polskim dana będzie „Ostatnia no- 
wość". r 

Teatr Mały grać będzie komedję „Murzyn 
warszawski”, 

W Teatrze Letnim, O godz. 12 w nocy bę- 
dzie odegrana komedja p. t: „Kokoty z to- 
warzystwa”, Całkowity dochód z tego przed. 
stawienia dyrekcji przeznaczyła na budowę 
pomnika Bogusławskiego. 

W Qui Pro Quo, Sympatyczny zespół „Qui 
Pr' Quo” daje specjalny, wielce urozmaico- 
ny, obfitujący w szereg niespodzianek pro- 
gram, 

Teatr „Rococo” (Nowy Świat 63). O godz, 
12-tej w nocy wielkie widowisko sylwestro- 
we, złożone z 32 numerów. 

Bilety w kasie teatru, 

W Filharmonji o 12 w nocy odbędzie się 
Wieczór Sylwestrowy, w którym wezmą 
vdział p. p.: Pogorzelska, siostry Halama, 
Rapacka, Bukojemska, Górska, Dymsza, 
Krukowski, Jarossy, Bodo, Walter, Roland, 
Lawiński i inni. 

W „Qui Pro Quo", Zespół teatru daje spe 
cjalny, wielce urozmaicony, obfitujący w 
szereg niespodzianek program, 

W „Morskiem Oku“, Wielkie specjalne 
pizedstawienie o godz. 12 w nocy z atrak- 
cjami i niespodziankami. Pozostałe bilety 
do nabycia w kasie teatru. 
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e) 23.45 — 24.00 Audycja z Warszawy, 

d) 24.00 — 0.15 Życzenia noworoczne dla 
słuchaczów na wszystkich stacjach „Polskie- 
go Radja" i „Radja Poznańskiego", 

c) 0.15 — 00.45 Audycja z Warszawy. 

f) 0.45 — 01.15 Transmisja z Krakowa. 

g) 01.15 — 01.45 Transmisja z Katowic. 
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i MUZYKA 
Dziś w teutrich miejskich 


Wielki 
o 3 pop. „Krakowiacy i górale“ 
o8w.„Otello* 
Narodowy 


o 4 pop. „Lelewel“ 
o 8 w. „Pan Jowialski” 


NOWY ; 
o 8 w. „Kostjum arlekina” 
Letni 


o 4 pop. „Polka w Ameryce“ 
o 8 w. „Kokoty z towarzystwa” 


Ateneum (Placówka) Czerwonego Krzyża 
20. Arcywesoła komedjo-satyra w 3-ch ak- 
tach Katajewa „Kwadratura Koła”. W po- 
niedziałek o godz. 8 wiecz. „Kwadratura 
Koła", O godz. 11 wiecz. „Noc Sylwestrowa" 
Wielka zabawa z atrakcjami, skeczami, nie- 
spodziankami, Zaproszenia można otrzymać 
w sekretarjacie Teatru i w kasie Teatru. 

We wtorek „Kwadratura Koła". 

Teatr Wielki, Dziś o godz. 3 popoł. „Kras 
kowiacy i Górale". Wieczorem „Otello”. 

Jutro dorocznym zwyczajem Sylwestrowe 
przedstawienie, Moniuszkowskiego arcydzie- 
ła „Straszny Dwór”. Z powodu odbyć się ma 
jącej następnie Sylwestrowej reduty, przed- 
stawienie rozpocznie się wyjątkowo o godz. 
7 min. 30. 

Teatr Narodowy, Dziś o godz. 4 po ce- 
nach zniżonych „Lelewel'. Wieczorem ostat- 
ni raz „Pan Jowialski”, 

Jutro premjera komedji Wilde'a „Brat 
marnotrawnyy” z gościnnemi występami pp. 
Ireny Solskiej-Grosserowej i Juljusza Oster- 
wy oraz Węśgrzyna, 

We wtorek o godz, 4 popoł. „Pan. Jowial- 
ski”. 

Teatr Letni. Dziś „Kokoty z towarzy- 
stwa”. 

Teatr Polski. Dziś „Ostatnia nowość", 

Popołudniu o godz, 3.30 po cenach zni- 
żonych „Broadway”, 

Teatr Mały. Dziś „Murzyn warszawski”, 

Teatr Nowy (w Salach Redutowych). Dziś 
` dni następnych „Kostjum arlekina”, 

Teatr „Qui Pro Quo". Dziś „Czy pani 
Marta jest grzechu warta” z udziałem ca- 
łego zespołu. 

Teatr „Czerwony As", Dziś nowowysta- 
wiony program rewji świątecznej w 2-ch 
częściach, 20 obrazach, 200 podarunkach, 20 
życzeniach p. t. „Gdy kobieta się zaru- 
mieni". 

Morskie Oko, Jasna 3. „Klejnoty Warsza- 
wy”. W poniedziałek o godz.. 12 w nocy 


wielka rewja sylwestrowa p. t’ „Warsza- 


wa szaleje”. 

Teatr dla dzieci w „Capitolu”, ul. Mar- 
szałkowska 1225, wystawia jutro i we wto- 
rek o godz. 12 min. 15 w poł baśń fantas- 
tyczną „Król krasnoludków i duszek leśny” 
ze śpiewami i tańcami, Nadto: „Głupi Ma- 
ciuś" i część koncertowa. 

Z Filharmonii, Dzisiaj na poranku muzycz- 
nym poświęconym Schumanowi i Brahmso- 
wi, wystąpi wiolonczelista, P. Tadeusz Mi- 
chałowicz i grać będzie koncert Schuma- 
na. Na popołudniowym koncercie symfoni- 
czrym wystąpi p. Ryszard Werner i wyko- 
na koncert fortepianowy G-dur Beethove- 
na. Na koncercie tym poznamy nowe dzie- 
ło polskie, „Concerto” Piotra Perkowskie- 
go. W programie pozatem czwarta symfo- 
uja Czajkowskiego. 

Kukiełkowe Jasełka i niespodzianki w 
Konserwatorjum. Dziś dwa przedstawienia 
świątecznego programu dla dzieci i młodzie- 


ży. Q godz. 12 i 4 popoł. Następne przedsta- | 


wienia szopki odbędą się 1-go stycznia dwu- 
krotnie, o godz. 12 i 4 popoł. Bilety sprze. 
daje kasa konserwatorjum codziennie od 10 
rano. 


CYRK "Ziega 


PRZEDSTAWIENIE DZIENNE 
18 atrakcyj oraz OSTATNI wy- 
stęp Króla Komików RIBO ze swymi 
zwierzętami. O 4-ej dzieci płacą połowę. 

— O godz. 8-ej — ` 
program i d. c. WALK: 1. Poooshoff 
i Ferestanoff, 2. Siki i Köhler, 3. de- 
cyd. Orłow i Karsch. 4, decyd, Che- 


valier i Sztekker. 
erimas 


CO GRAJĄ KINA? 


Apollo: „Przedwiośnie“, 
Colosseum: „Wołga, Wołga”, 
Casino: „Przedwiośnie”*. 

Capitol. Pat i Patachon w obrazie: „W o- 
bliczu śmierci", 
Filhagmonja, 
Lioydem. ; 

Miejski: „Nieznany ojciec”. 

Palace. „Niedorostek* z Haroldem Lloy- 
dem. 

Pan: „Tajny Kurjer". 

Rococo, „Tygrys Arizony" i „Człowiek o 
stu oczach”, 

Splendid. „Niewiniątko” z Laurą la: Plan- 
te. 

Światowid: „Chora z uroienia'” 

wStylowy”. „Awantura arabska”, 


„Niedorostek* z Haroldem 


| Koncerty w Święta 
w swojem 
| mieszkaniu 


tos V 4928 


Tow. 


u= - 
Wykwintna Garderoba Męska 


gotowa i na zamówienie 


I. REICHMAN 


Warszawa, Św.-Krzyska 19. Tel, 206-51. 
w WIELKIM WYBORZE: 


í TRA, KUR1KI SKÓRZANE, 
PALTA ORK, KOŻUSZKI i t p. 


WARUNKI DOGODNE, 


STELMACHA-MAJSTRA 


poszukuje poważna wytwórnia 
karoserji. 
Oferty do redakcji ul. Warecka Nr. 7 
pod „M. W. Nr. 1667". 


DRUKARNIA 
„ROBOTNIKA“ 


Wykonywa wszelkie ro- 
boty w zakres drukar- 
stwa wchodzące. Przyj- 
muje do druku DZIEN- 
NIK, TYGODNIKI. 
una MIESIĘCZNIKI. ===.. - 


Ceny niskie. 
Warszawa, Warecka 7. 


i lampy katadowe TELEFUNKEN! 


Żądajcie nowych lamp katodowych 
TELEFUNKEN oraz cenników na niel 


TELEFUNKEN 


Lampy o podwójnej gwarancji — 
oparte na doświadczeniach Tow. Telefun 


popularny 
głośnik 


L 666 


ken produkowane przez 
Osram. < 


NA 7 MIESIĘCY | DLĄTERY. "0" 


NA RATY UBIORY stołowe, cukieTnicze, 
męskie i damskie  |koszyki, patery: różne 


NOWINIARSKA 6—4.|komplety w wielkim 
- mm —. | WYDOrZE O gWATANtO- 


: wanem, trwałem sreb- 
| MEBLE 


rzenia wyprzedaję na 
oraz OTOMANY ||Syzdke po, cenach 
najtańsze żŁżró- 


niezwykle niskich. 
Skład fabryczny Al. 
dło! Nowych, uży* 
wanych. Ratami i 


Jerozolimskie 4. Fir- 
gotówką | 


ma „Luxe“, Wła tcl 
spa REX 


ciel Józef Król. 


Putefony, Par- 
<trum 
IofONY, | aaneć 
w wielkim aż ion 
zonk Sedec 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 
„Lutnia”*, Marszał 
kowska 68. 
kie- 


PO dwój ni rowni- 


ca— na samochodach 
szkolnych Kursów H. 
Prylińskiego, Warsza- 
wa, Jerozolimska 27. 
Szkoła prowadzi osob- 
ne kursy motocyklo- 
we. 


$telmacha - 
MAISIE Pooważua 


wytwórnia karoserji. 


Ogłoszenia 
drobne 


| mk 


A) ZEGARY e 

ne 
na raty bez zaliczki 
zegarki, pierścionki, 
kolczyki, obrączki Ch. 
Gutmacher Smocza 
Nr. 21 mieszkania 7 
róg Dzielnej. 

Naj- 


ZEGARKI. (5. 


źródło o gwarantowa- 
nej dobroci od Zł, 
9.50 — tylko w firmi 
„Luxe”, właściciel Jó- 
zef Król, Al, Jerozo* 
limskie 4. 


see rwa meae WA WE 


Poszukiwana 


kierowniczka oraz zdol- 


AETA Oferty: do redakcji 
ne, maszynistki do fa- 
brýki rękawiczek weł- pod. EENE X. 


nianych. Robota stała. s PAE p ana TA 
Nalewki 23—79. A 
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DZIECIĘCE OKRUCIENSTWO 


+ Wczoraj na wiadukcie mostu ks, Ponia- 
towskiego rozegrała się charakterystyczna 
scena, której bohaterami byli: stary, ociem- 


niały żebrak i prowadzący go — wychowa- 


nek, W drodze, żebrak zaczął głośno łajać 
swego wychowanka. W pewnej chwili 
ociemniały chwycił chłopca za kark i za- 
czął go bić paskiem. Chłopiec, z krzykiem 
wyrwał się z rąk żebraka, który znów wte- 
dy począł krzyczeć na chłopca, by wrócił 
do niego. 

Policjant energicznego starca i jego wy- 
chowanka sprowadził do komisarjatu, gdzie 
okazało się, że są to: Antoni Wędołek i 12- 
letni Stanisław Szczepański. 

W komisarjacie ociemniały wyjaśnił, że 
powodem bicia wychowanka był szereg zło- 
śliwych przykrości, jakie czynił chłopiec 
swemu ociemniałemu chlebodawcy. Oto ra- 
no, pod murem jednego z domów przy ul. 


Nowy Świat, ktoś z przechodniów wręczył 
chłopcu kromkę chleba z kiełbasą. Wycho- 
wanek kiełbasę zjadł, a chleb oddał ociem- 
niałemu. Ten, jedząc, po zapachu doszedł 
do przeświadczenia, że chłopiec oszukał go 
i zaraz od ręki wychowanka skarcił, Chło- 
piec, mszcząc się za to, wyprowadził swego 
opiekuna za most i tam, podprowadził pod 
słup telegraficzny, a mówiąc, że w tem 
miejscu jest wąski rów, poradził ociemnia- 
łemu przeskoczyć go. Chlebodawca, nie 
podejrzewając podstępu, usłuchał złośliwe- 
go przewodnika i, dał susa wprost na słup, 
tłukąc boleśnie głowę. Wówczas złośliwy 
chłopiec, śmiejąc się do rozpuku z przygo- 
dy opiekuna, przedrzeźniał go: „A co! Słup 
to nie kiełbasa, żeby można go wywąchać”. 
To już ostatecznie wyprowadziło żebraka 
z równowagi i począł okładać wychowanka 
paskiem. (WAD) 
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- 1 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New-York notowano 8.90, dolary 
85814, Tranzakcje kablem New-York prze- 
prowadzano między bankami na 891.95 za 
100 dolarów. Dewizy europejskie utrzymały 


[4 
dacji ultimowych, były małe, nastrój spo- 
kojny. W grupie bankowej spadł Bank Pol- 
ski z 179,75 na 179.00, w grupie zaś przemy- 
słowej wykazał w końcu zebrania mocną ten 
dencję Węgiel, który podniósł się z 98.50 na 
102.00. W dziale pożyczek państwowych ule- 


Słońce. „Tajny Kurjer". i 

Wodewil: Pat i Patachon jako .„Bohate- 
rowie". 

Quo Vadis: „Tango miłości”, 

Kino „Uciecha", Cyrk Chaplina. 

Kino „Astra". „Trujące usta". 


się naogół na poziomie wczorajszym, Między | śły zniżce zarówno 4 proc. Inwestycyjna, ja- 
bankami płacono za Berlin 212,45 — 212.50, ; koteż 5 proc. Premjowa Pożyczka Dolarowa. 
za dewizy Gdańsk 173.20. Na rynku prywat- ; Listy zastawne prawie bez zmiany. W po- 
| nym dolary 8.8814, ruble złote 463, czer- ] południowych obrotach pozagiełdowych wu- 
wońce sowieckie 2.05 dolarów. i trzymały się wszystkie papiery w granicach 
Obroty na rynku akcyjnym, pomimo likwi- | końcowych notowań giełdy oficjalnej 


+ 


SWIAT 


EN Str. 6 ZZA „ROBOTNIK“, niedziela 30 grudnia 19% MN Nr- 565 wm 
ZWYCIĘSTWO AMANULLAHA W AFGANISTANIE| 7Ẹ SPORTU i 


Po ciężkiej walce z grupami powstań- 
czemi, rząd Amanullaha przywrócił ko. 


munikację radjo - telegraficzną między 
Kabulem i zagranicą, 


PEPE a RADCA RZ OOO WRA 
DOROŻKARZ W OPAŁACH 


Na ul. Przemysłowej nr. 10 jakiś pasa- 
żer, nie tylko, że nie uregulował zapłaty za 
kurs, lecz pobił jeszcze dorożkarza, 49-let- 


niego, Józefa Jarka (Zajęcza 12), Lekarz 
w  ambulatorjum Pogotowia stwierdził u 
niego rany tłuczone policzków i inne, 


PLENARNE POSIEDZENIE 
ZARZĄDU Z. R, S. S. 


Ostatnie przedkongresowe posiedzenie 
plenarne Zarządu Zw. Rob. Stow. Sport. 
odbędzie się w niedzielę dnia 6 stycznia 
o godzinie 10 rano w lokalu „Skry* przy 
ul. Okopowej 43 — 47, 

Na zebranie winni się stawić członko- 
wie Zarządu z Warszawy, Łodzi, Krako- 
wa, Śląska i Zagłębia, 


OTWARCIE KURSÓW INSTRUKTOR- 
` SKICH DLA ROBOTNIKÓW, 


Dnia 2 stycznia odbędzie się w lokalu 
Ogniska Skarbu Pracy Kulturalno-Oświato- 
wej przy ul. Wolskiej 44 uroczyste otwar- 
cie ogólno-polskich kursów instruktorskich 
Zw. Rob. Stow. Sportowych. Uroczystość 
zaszczyci swą obecnością szereg przedsta- 
wicieli władz państwowych, miejskich I 
sportowych. Uczestnicy winni zgłosić się do 
dyżurnego Z, R. S. S. o godzinie 10 rano, 


ZABAWA SYLWESTROWA W R. K. S. 
SKRA. 


W noc Sylwestrową Robotniczy Klub 
Sportowy urządza w lokalu własnym przy 
ul. Okopowej 43/47 Zabawę Sylwestrową 
dla członków i wprowadzonych gości, Po- 
czątek o godzinie 22 (10). 

Zabawa urozmaicona będze wieloma róż- 
nemi atrakcjami, Bufet na miejscu, Muzyka 


i doborowa. 


UCIEKŁ Z AUTOBUSEM I GOTOWKĄ 


Albin Kalinowaki z Warszawy (Przemy- 
słowa 6) skradł Marjanowi Potyrańskiemu 
w Leniowie pow. Sandomierski — autobus 


z tabliczką Nr. 71130 KL., oraz przywłasz- 
czył 3200 zł, gotówką, poczem wyjechał w 
kierunku Warszawy. (WAD) 


WYBUCH ZAPALNIKA 


13--letni Jan Olendzki, syn kolejarza, na 
Kolonji Stefanówek (śm. Bródno) znalazł 
na podwórzu sąsiada zapalnik od granatu. 
W czasie manipulowania zapalnikiem, chło- 


piec spowodował wybuch, siła którego o- 
derwała mu 3 palce prawej ręki, Poszwan- 
kowanego przewieziono do szpitala kole- 
jowego św. Wojciecha. 


NAGŁY ZGON W BUDCE KOLEJOWEJ 


Wczoraj po południu funkcjonarjusze ko- 
lejowi znaleźli w budce kolejowej, na linji 
gdańskiej, zwłoki 70-letniej staruszki. Za- 
wiadomiony Komisarjat Kolejowy ustalił, że 
zmarłą jest Ewa Siwek, zamieszkała przy 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Hipoteczna 8, Długa 25. 


Początek o godz, 630, 
Dla młodzieży dozwolone. 


REGINALD DENNY 


w filmie 


NIEZNANY OJCIEC 


WŁ. b. „Universal“ Nadprogram. 


Codziennie o 


tylko o 12 godz. 12 i 5pp., w sobotę 


W niedziele i święta o godz. 
11.45 i 1.15. 
SEANSE OŚWIATOWE. 


Ceny na wszystkie miejsca 20 groszy. 


koto a aa ią WZA 
ODEWIL' . 


57 
Nowy Świat 43. 
Początek o godz. 3.30 
Niezrównani, niezawodni i je» 


PAT I PATACHON 
BOHATEROWIE 


Tysiące świetnych kawałów. 

Arcywesołe przygody Pata 
i Patachona jako artystów fil- 
mowych. W rolach: F araonów, 
Hindusów, Cowboyów i t. p. 


Kino „PALACE“ 


Chmielna 9, Pocz. o godz. 5.30 pp. 


HAROLD LLOYD 


w najlepszej ze swych 
otychczasowych kreacyj jako 


NEDOROSTEK“ 


(„THE KIDBROTHER") 


d 
99 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszaw 
CENY OGŁOSZEŃ; 


adresu 50 gr. 
gr. 30, drobne za wyraz 
drożej. Układ ogłoszeń 


gr. 20, Poszukiwanie 
w tekście 5-szpaltowy, 


ulicy Kamiennej Nr. 10. Zachodzi przypusz- 
czenie, że Siwek szła plantem kolejowym i 
zasłabłszy nagle, wstąpiła do budki kolejo- 
wej, aby odpocząć, gdzie zmarła. Przyczy- 
na śmierci dotychczas nie ustalona, (K. C.) 


NOWY FILM POLSKI 
„TAJEMNICA SKRZYNKI 
POCZTOWEJ" 


Zainteresowanie wzbudziła wśród 
publiczności wiadomość o nakręcaniu 
nowego filmu polsk'ego p. t. „Tajemni- 
ca Skrzynki Pocztowej”, realizowanego 
przez reżysera Aleksandra Reicha. w/g 
scenarjusza Józefa Relidzyńskiego. 


Sensacją filmu jest udział w nm w 
jednej z ról głównych naszej rodaczki, 
Janiny Smolińskiej, gwiazdy paryskich 
„Folies-Bergeres", nagrodzonej ostatnio 
drugą nagrodą na międzynarodowym 
kónkursie piękności w Galveston (Ame- 
ryka). 

Towarzyszkami Janiny Smolińskiej 
są dwie piękne artystki polskiego fil- 
mu: pp. Iza Bellina i Marja Bogda (na 
pierwszą czatuje już zachłanna zagrani- 
ca, otrzymała ona bowiem ofertę na 
engagement z konsorcjum „Mondial“ z 
Austrji). 

Konstelację „gwiazd” męskich two- 
rzą: AL Zelwerowicz, J. Węgrzyn, B. 
Mierzejewski i J, Marr, 

Operatorem „Tajemnicy Skrzynki 
Pocztowej” jest p. H. Androschin, spe- 
cjalnie sprowadzony z Niemiec, gdzie 
pracował przy najciekawszych techuicz- 
nie filmach, jak: „Calligari”, „Ręce Or- 
laka”, „Kawaler Srebrnej Róży” i t. d. 
Reżyser Al Reich jest znanym w zagra- 
nicznym świecie filmowym fachowcem, 
twórcą m. i. filmów „Krzyk” wędług 
Przybyszewskiego, Wyświetlanego za- 
granicą oraz „Nadwornego  Grajka” 
(wytw. Helmuth-Film). 


Pracę nad realizacją: „Tajemnicy 
Skrzynki Pocztowej” są już na skoń- 
czeniu. W Poznaniu i w Paryżu robio- 
ne są sceny atelierowe, a w krótkim 
czasie zespół aktorski udaje się do Za- 
kopanego i Warszawy na zdjęcia plein- 
airowe. 


Za wiersz wysokości 1 milimetra w 
i zaofiarowanie pracy o 


układ zwyczajnych — 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


50 proc. taniej. 


Konierencja związków sportów . zimo- 
wych odbędzie się w Krynicy dnia 1 stycz- 
nia, Konferencja będzie miała na celu usta- 
lenie wytycznych wspólnego postępowania 
przy układaniu programów zimowych 
przyszłe sezony, zasad polityki wobec sta- 
cii sportów zimowych oraz dróg rozwojo- 
wych sportów zimowych w Polsce. 


basen ate a na a A S N 
ŚLIZGAWKA DLA KOBIET PRACUJĄ- 


CYCH, MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ I DZIECI 
ROBOTNICZYCH. 


Bilety na ślizgawkę na całą zimę, tak 
zwane sezonówki, w cenie 3 zł. do .Ogrodu 
Saskiego lub na Dynasy, i w cenie 2 zł, na 
bcisko Legji (Myśliwiecka 4) nabywać mo- 
żna codziennie od 7 — 9 wieczór w sekre- 
tarjacie  Kobiecego Robotniczego Klubu 
Sportowego „Start”, Warecka 7, II piętro, 


STEFAN JARACZ 


w przygotowywanym obecnie filmie 
„Ponad śnieg”, według dramatu Stefana 
Żeromskiego, 


Wytwównia „Klio-Film", 


=> 


HELMA TODD 
(|, w ostatniej swej kreacji. 


ie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, n 
śr. 50, zwyczajne gr. 20, komunik 
Ogłoszenia tabelary 
10 szpaltowy, Za terminowy druk; ogłos 


tekście 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. 


Qdbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7 


DZIESIĘCIOLECIE WYZWOLENIA 
WIELKOPOLSKI 


W dniu 25 grudnia 1918 r. wojska 


pol- 


skie wyzwoliły Poznań z pod zaboru 


. - UPADEK Z RUSZTOWANIA lej 


Przy ul. Kopernika 40 spadł z rusztowa- 
nia z wysokości I-go piętra, w czasie odna- 


wiania odmu, 49-letni Andrzej Sobczyński, 
Lekarz Pogotowia 


murarz (Kolejowa 33). 


| pruskiego. Na zdjęciu widzimy zamek 


| ex-cesarza Wilhelma w Poznaniu, 


stwierdził potłaczenie i nadwerężenie lewe 


go stawu skokowego or z rąk, Po opa 
trunku, Sobczyńskiego przewieziono do do: 
mu. (WAD) i 


ZNOW ZBIOROWE ZACZADZENIE 


lat 30, woźnica oraz teściowa Agnieszka 
Grabkowa, lat 75. Lekarz Pogotowia, pe 


Przy ul Długiej 30 nocy ubiegłej w mie- 
szkaniu małżonków Banduchów, wskutek 
wadliwie urządzonego pieca wydzielał się 
tlenek węgla, którym zatruli się Anna Ban- 
duchowa lat 25, przy mężu, Józef' Banduch, 


UCZYNNY ZŁODZIEJ I NIEROZTROPNY 


zastosowaniu sztucznego. oddychania Przy 
pomocy tlenu, pozostawił zaczadzonych na 
leczeniu w domu. 


MIESZKANIEC RYPINA 


Mieszkaniec Rypina, Bandura Adam, 
wyjeżdżając z Warszawy, wpadł na dworzec 
Główny, by kupić bilet, Ponieważ miał 
ciężką walizkę, a do odjazdu pociągu pozo- 
stawało tylko kilka minut, przedstawił się 
jakiemuś jegomościowi i poprosił go o opie- 
kę nad walizką, z którą niewygodnie mu 
było tłoczyć się do kasy biletowej, Nie- 


a 


,5.000 STATYSTÓW W FILMACH 
„PARAMOUNTU" 


Przy realizowaniu ostatnich 10 fil- 
mów tegorocznej produkcji firma „Pa- 
ramount' zatrudniała 5.000 statystów. 
Największą ilość statystów zatrudnia- 
no przy produkowaniu filmów „Red- 
skin" (Czerwonoskóry) — 1.000 osób i 
„The four feathers" (Cztery pióra) — 
3.000 osób. 


JAK ZACHOWAĆ MŁODOŚĆ 
i URODĘ? 


Amerykańskie gwiazdy otrzymują co- 
dziennie setki zapytań dotyczące prze- 
pisów kosmetycznych jakie używają. 
Dają one jednak tak dziwaczne odpo- 
wiedzi, że często wątpić należy, czy in- 
terlokutorów swoich traktują poważ- 
nie. Naprzykład Clara Bow, bohaterka 
„Skrzydeł”, dała odpowiedź następują- 
cą: „Aby być młodą i piękną należy 
zawsze być w dobrym humorze. y 
jestem smutna wydaje mi się zawsze, że 
jestem brzydka, a gdy jestem brzydka, 
jestem smutna”. Jobyna Ralston, part- 
nerka Harold Lloyda w filmie „Niedo- 
rostek”, poleca gorąco picie serwatki 
latem, zaś Bebe Daniels nie widzi nic 
poza kąpielami słonecznemi, 


Szaro. Asystent reżysera: 


ekranu i sceny; 


c 


Jędrek WŁADYSŁAW WALTER. 


EC Bilety ulgowe i passe-partout nieważnel 


f każdego seansu! Ceny miejsc w obydwu kinach jednakowel 
| NEETA CEEP WEZ CRTE SAER WO 


czne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 


g i 
0 Marszałkowska 106. C ASI NO ‘Nowy Świat 50. ' 

AP OLL Pocz. o g. 12, ost, 10. Pocz. o g. 3, ost. s. © g. 10.10. 
Orkiestra zwiększona, Orkiestra symfoniczna pod batutą Adama Furmańskiego. 


Rewelacyjny film polskiej wytwórni „Glorja”* Warszawa 
wg. natchnionego arcydzieła STEFANA ŻEROMSKIEGO p t 


PRZEDWIOŚNIE 


Scenarjusz i opracowanie literackie: Andrzej Strug i Anatol Stern. 
M, Waszyński. 
Cz M Cezary LEA ję FR PENO SAWAN. Ojciec Cezarego STEFAN i 
ARACZ. atka C TE k 
CZYŃSK ; Karolina MARJA MODZELEWSKA. Wanda JAGA BORYTA. Bar- 
wicki BOGUSŁAW SAMBORSKI. Hipolit Wielosławski BOLESŁA W MIERZEJEWSKI 
Pani Wielosławska zę.» opera Nar ETA PI ay 
SKI. i i Wik (Ciotki Hipolita) i b CKA. 
WŁADYSŁAW WALTER e 5. SAPALO DA MOGILNICKA 
KACZANOWSKI, i 


a prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
aty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 


zeń Administracja nie odpowiada. 


„ Wydawca RADA NACZELNA P, P, S.* y 


znajomy skwapliwie zgodził się na to. j 

Kiedy Bandura odszedł od. kasy bileto+ 
wej, nadaremno szukał świeżo . poznanega 
jegomościa, który wraz z walizką ulotnil 
się, W walizce były różne zakupione w 
Warszawie rzeczy ogólnej wartości 800 zło 
tych. (K.C.) 


Q000 OOOOOOOOGOOODODOOODODOOO 
8 Kino „ASTRA” 
W roli głównej 


DZIKA 51. 
Sala nagrzana centralnem ogrzewaniem 
RACQUEL MELLER. 


Wyświetlany jest film p. t. R 


TROJAR (GTA * 


dramat kobiety — którą napiętnowało 
przeznaczenie. 


PAN CAPITOL 
Nowy Świat 40. Marszałkowska 125 
Pocz. o £. 4 pp. |Pocz. o g. 4.30 pp. 


IWAN MOZŻU- Dla 
l w otocze- porains 1 mło- 
niu A, PETER- ieży 
SEN-MOZŻU- PAT 
„CHINOWEJ |; PATACHON 
Í WER jako | W OBLICZU 
TAJNY ŚMIERCI 
Wesoły dramat 
KURJER |genjalnych komików 
TAART 


Realizacja H. - 
W rolach głównych najznakomitsze siły 


Laura Kościeniecką MARJA ` GOR- 


Wstęp na salę tylko przed rozpoczęciem 


zagranicą zł. 8.— Za zmianę 


głoszenia zagraniczne o 50 proc. 


(WAD) 


ooo% 


e 


